
DU3A-SZKOŁĘ

27 „pasażerów
wolności

Witamy w naszej rnbryce pra­
cowników PUNKTU ZEGARMIS­
TRZOWSKIEGO PHD „JUBILER’*
W KRAKOWIE PRZY UL. STRA­
WOM 10 którzy przyłączyli się do

naszej akcji wpłacając na konto

bodowy szkoły Czytelników „E-
eha” kwotę 490 zł — z okazji świę­
ta. klasy robotniczej — 1 Maja.
Kwota ta powstała z następują­
cych składek: p. JÓZEF POiMA-

DOWSKI — 50 zł, p. CZESŁAW

JAMROZ — 50 zł, p. MICHAŁ
KORPYTA — 50 zł, p. EDWARD

WĘGLARZ — 50 zł, p. KAZI­
MIERZ SKARŻYŃSKI — 40 zł, p.
STANISŁAW KISZKA — 40 zł, p.
WANDA SPORNA — 40 zl, p. JÓ­
ZEF MONDKTEWICZ — 30 zl, p.
JAN WOJNAR — 30 zł, p. MI­
CHAŁ JKWSIEWICKI — 20 zł. Z

radością witamy w gronie ucze­
stników naszej akcji i przesyłamy
serdeczne wyrazy wdzięczności
i pozdrowienia.

Znów pojawia się w naszej ru­
bryce OKRĘGOWY ZARZĄD LA­
SÓW PAŃSTWOWYCH W KRA­
KOWIE. Al. Słowackiego 17 a.

Tym razem Zarząd wpłacił na

fundusz budowy szkoły Czytel­
ników „Echa” kwetę 619 zł 20 gr,
na którą złożyły się .składki od­
liczone od poborów pracowników
za miesiąc kwiecień br. Naszym
wj trwałym sprzymierzeńcom
przesyłamy serdeczne wyrazy
wdzięczności.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: CZY­
TELNICY „ECHA KRAKOWA”

BUDUJĄ SZKOŁĘ. NUMER KON­
TA. PKO 4—9—600.

Maturzyści
spotkają sig
w Rucianem

ddział PTTK w Olsztynie
wraz z Kuratorium i Radą

Uczelnianą ZSP urządza w

dniach 18—25 czerwca III z ko­
lei Ogólnopolski Rajd
rzystów. Metą rajdu
tym razem Ruciane.

Uczestnicząca w

młodzież ze wszystkich __

ków kraju będzie miała oka­
zję zapoznać się z pięknem
ziemi warmińsko-pomorskiej,
jej historią, zabytkami kultu­
ry, oraz nawiązać więzy przy­
jaźni z ludnością tych ziem.

W rajdzie mogą uczestni­
czyć nie tylko tegoroczni ma­
turzyści, ale również absol­
wenci klas X szkół ogólno­
kształcących. a także nauczy­
ciele i wychowawcy młodzie­
ży. Do wyboru przygotowa­
no dla „rajdowców” kilka
tras — pieszych, kajakowych
i kolarskich.

W programie rajdu przewi­
dziano wiele atrakcji, wśród
nich różnorodne konkursy o

tematyce turystycznej. Impre­
za zakończy się tradycyjnym
ogniskiem, w którym weźmie
udział również miejscowa lud­
ność.

Matu-
będzie

rajdzie
zakąt-

--- •

Poprawa
w stalfe zdrowia

Edith Piaf

PARYŻ
Według informacji pocho­

dzących ze szpitala amerykań­
skiego, słynna pieśniarka E-
lith Piaf, która przed dwo-

'ma dniami poddała się ope­
racji, czuje się już lepiej.

Lekarze przypuszczają, że za

dwa tygodnie pacjentka bę­
dzie mogła opuścić szpital, je­
śli nie zajdą jakieś nieprze­
widziane komplikacje.

-<*^*<*«

ukarano w USA

H

ze wejście

do poczekalni
i „tylko dla białych

C ad w Jackson (stan Missi-
’

sipi) skazał 26 bm. — 27

amerykańskich uczestników
„rajdu wolności” na kary po
dwa miesiące -więzienia z za­
wieszeniem i na grzywny w

wysokości 200 dolarów,' za

„naruszenie spokoju i porząd­
ku publicznego”.

i 27 „pasażerów wolności” —

i dwaj biali i 25 Murzynów,
którzy protestowali przeciw­
ko segregacji rasowej w ko­
munikacji autobusowej, zo­
stali w środę aresztowani w

przeznaczonej „tylko dla bia­
łych” poczekalni dworca au­
tobusowego w Jackson. Od­
mówili oni zapłacenia grzyw­
ny, oświadczając, iż wolą ra­
czej pozostać w więzieniu.

| Dziennik amerykański „New
|York World Telegram and
Sun” opublikował artykuł za­
tytułowany „Demokracja tyl­
ko dla białych”, w którym
wyraża zaniepokojenie w

związku z wpływem, jaki wy­
bryki rasitowskie w stanie
Alabama mogą wywrzeć na

prestiż USA za granicą. Dzien­
nik zwraca uwagę na fakt, że
USA — państw’0, które goto­
we jest wydawać kolosalne
środki na propagandę amery­
kańskiego stylu życia za gra­
nicą. nie jest w stanie zapew­
nić Murzynom amerykańskim
nic więcej ponad symboliczne
obywatelstwo.

Lord Home
u Snlaznru .
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Akat-1

—nowy
polski
„mózg

elektronowy
Dozwój wielu dyscyplin nau-
1 ' ki napotyka dziś często na

poważne trudności, związane
z koniecznością wykopywania
złożonych i nadzwyczaj pra­
cochłonnych obliczeń. Tam
jednak, gdzie musi skapitulo­
wać umysł rachmistrza, moż­
na zaatakować problem za -po­
średnictwem automatycznych
maszyn matematycznych, zwa­
nych potocznie „mózgami e-

lektronowymi”. ■
Polską nową maszyną tego

typu jest AKAT-1.
Została ona skonstruowana,

w pracowni' elektronowych u-

rządzeń liczących IPPT-PAN
pod kierunkiem inż. inż. J.
Karpińskiego‘ i 'J. Tomaszew­
skiego. Rozwiązanie mechani­
czne mąszyny jest dziełem inż.

PARYŻ.

D rytyjski minister spraw.za-*—■granicznych lord Home,
który od czwartku przebywa
w Portugalii, został w piątek
przyjęty przez premiera Sala-
zara. 1

Sprawa utworzenia

koalicyjnego rządu Laosu-
pierwszym punktem

konferencji w Ramon
Agencja Nowych Chin podaje, że 26 bm. przedstawi­

ciele trzech stron w Laosie -i- rządu Souvanna Phou-
my. partii Neo Lao Haksat i grupy Boun Ouma — osiąg­
nęli w' Namon porozumienie w sjirawie porządku ob­
rad politycznej i wojskowej konferencji doradczej.

— Ustalono, że pierwszym
punktem obrad konferencji
doradczej będzie omówieni*

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

W. Jaroszyńskiego.
Konstrukcja tego nowego

„mózgu elektronowego” opar­
ta została na technice obwo--
dó.w drukowanych i , elemen­
tów półprzewodnikowych. W
skład maszyny wchodzi oko-'
ło 500 tranzystorów.

2fi.
sowy
elektronowej maszyny ma­
tematycznej w Instytucie

Podstawowych Problemów
Technicznych PAN.
Na zdjęciu: inżynierowie
demonstrują działanie apa­

ratu.
CAF—fot. Tymiński♦♦»»♦♦»♦»»♦♦»»»♦»❖♦»

Opłakane skutki

„próby szybkości
lokomotywy
k Maszynista kolejowy J.
• *'radkinwirz i i pan nr.i

V. odbył się pokaz pra-
pracy uniwersalnej

Czy

premier Chruszczów

przybędzie do Wiednia
z małżonką?

U

\A/ czoraj wieczorem przy-
vv był ponownie do Wied­
nia radziecki gen. Zacharów
w celu poczynienia ostatnich
przygotowań do zbliżającej
się wizyty N. S. Chruszczo-
wa.

Według krążących w Wied­
niu pogłosek, premierowi
Chruszczowowi w jego
róży towarzyszyć będzie
żonka.

pod-
mał-

PesMafi •eśł'08 lodów
111

Romans z piękną Eskimoską
przedmiotem interpelacji

w kanadyjskim parlamencie

K Maszynista kolejowy J. Za-
‘/'radkiewicz i jego pomoc­
nik Ij. Matuszewski,'■stanowią­
cy obsługę parowozu robo­
czego : PPRK oraz ich kom­
pan również pracownik PKP
J. Jędrzejczak., po sutej liba­
cji urządzili sobie ubiegłej no­
cy „próbę szybkości” obsługi­
wanej lokomotywy.

Parowóz, mknący z wielką
szybkością
bocznicy
nach w

pewnym
niszcząc

po słabym torze

kolejowej na Choj-
Łodzi, wyskoczył w

momencie z szyn i
dziesiątki

OTTAWA

Kanadyjska Izba Gmin dys­
kutować będzie podczas

najbliższego posiedzenia nad
niezwykle romantyczną hi­
storią, jaka rozegrała się na

Alasce.
28-letni Terrence Whitfield,

Australijczyk z pochodzenia,

do

W OBRONIE PRZED
WEZBRANYM
DUNAJCEM...

Droga z Krościenka
Szczawnicy wzdłuż Dunaj­
ca, ciągle jest uszkadzana
przez powodzie. Aby temu

zapobiec buduje się obec­
nie mur oporowy, który
zabezpieczy drogę przed

wezbranym Dunajcem.
GAF—FOT

metrów
musiał zrezygnować z posady podkładów zarył się głęboko
w jednej z firm kanadyjskich,
która przynosiła mu 8 tys.
dolarów dochodu rocznie z po­
wodu... miłości do ślicznej
Eskimoski Witaltuk, z zawo­
du tłumaczki.

Romans rozpoczął się przed
pół rokiem, podczas polowania
na foki. Oboje młodzi zapędzi­
li się za zwierzęciem na dryfu­
jącą* krę, skąd dopiero po
kilku dniach zabrał ich heli­
kopter. Na lodowej krze roz­
winęła się między młodymi
gorąca miłość. Postanowili się
pobrać.

Tu jednak wyłoniła się nie­
oczekiwana przeszkoda. Oka­
zało się bowiem, że umowa o

pracę jaką Whitfield podpi­
sał z firmą zawiera klauzulę
zabraniającą
Indianami i
szczególnych
rzony Whitfield
iż swą miłość do
waża -właśnie za

gólny powód”
za pracę.

Poseł do parlamentu kana-
dyjskieeo Frank Howard po­
stanowił wnieść tę sprawę pod
obrady Izby. Zamierza on

przypomnieć premierowi Die-
f-nbakerowi stanowisko, ja­
kie zajęła Kanada w związ­
ku z polityką segregacji raso­
we, prowadzoną przez rząd
Unii Południowo-Afrykań­
skiej. Rząd kanadyjski, ostrą,
potępił tę politykę, ź^fowan^'.
zamierza udowodnić,Jiż klati-
zula zawarta w umowie, o pra­
cę jest niczym inńyhrt' ■jak
właśnie przejawem dyskrymi­
nacji rasowej

W torowisko. ■
MO i “jweżwany

stwierdzili,''iż sprhwcy
padku są w stanie nietrzeź­
wym. Zaradkiewńcz doznał po-

* ważniejszych okaleczeń. Prze­
wieziono go do szpitala. Po­
zostali uczestnicy „zabawy”
zatrzymani zostali w aresz­
cie.

lekarz
wy-

Dziś w nocy
przesuwamy

„bratania się z

Eskimosami bez
powodów”. Obu-

oświadczył,
Witaltuk u-

taki ..szcze-

i podziękował

wskazówki zegara
o 1 godzinę

noprzAd
Jak jyż informowaliśmy

— od 28 maja br. obowią­
zywać będzie w kraju
czas letni. A więc dziś
wnocy—z27na28ma­
ja — przesuniemy wska­
zówki zegarków o jedną
godzinę naprzód. Czas let­
ni obowiązywać będzie do
30 września br.

*

Wsnocy z 27 na 28 ma-

j'ja wchodzi w życie nowy
letni rozkład jazdy PK1*.
W tym roku przynosi on

cFużb nowości.1* 1
ż/-.

sprawy utworzenia tymczaso-
j wego rządu koalicyjnego.
Omawiana będzie także kwe­
stia utworzenia trójstronnej
grupy wojskowej, która za­
jęłaby się sprawami rozeirnu
oraz współpracowałaby z Mię­
dzynarodowa Komisją Nad­
zoru i Kontroli.

Następne posiedzenie w Na-
mon 29 maja.

----- •----- :

Złote Odznaki
m. Krakowa
dla wybitnych
artystów plastyków

W uroczystej akademii z o-

kaz.ii 50-lecia ZPAP jaka od­
była się .dzisiaj w Krakowie,
obok władz Związku wziął. u-

dział min. kultury i sztuki T.
Galiński, I sekretarz KW
PZPR L. Motyka, przewodni­
czący Prezydium RN Z. Sko-
licki.

W czasie akademii wręczo­
no Złote Odznaki m. Krakowa
wybitnym artystom: Karolo­
wi Fryczowi, Władysławowi
Jarockiemu. Annie Rudzkiej-
Cybis, Czesławowi Rzepiń­
skiemu, Jonaszowi Sternowi,
Konradowi Winklerówi, Józe­
fowi Kluzie.

Ponadto stu długoletnich
członków’ Związku otrzymąło
specjalne medale.

■—0—

Sytuacja
w Korei Płd.

Agencja Reutera donosi z

Seulu, że 26 bm. ogłoszono
tam wspólne oświadczenie
dowództwa tzw. sił ONZ i re­
akcyjnej junty wojskowej,
która objęła’ władzę po prze­
wrocie wojskowym z 16 maja.

Według oświadczenia, junta
wojskowa oddała z powrotem
południowo-koreańskie
zbrojne do dyspozycji
wódcy tzw. sił ONZ.

siły
do-

24 czerwca

zakończenie
roku szkolnego

24 czerwca — w szkołach

podstawowych, liceach ogólno­
kształcących, liceach pedago­
gicznych i studiach nauczyciel­
skich oraz w szkołach zawo­
dowych zakończy się bież, rok

nauki.
W tym roku, szkoły podsta­

wowe kończy ok. 457 tys. mło­
dzieży, tj. o 70 tys. więcej niż

w roku ub. Ok. 3€3 tys. absol­
wentów kias 7 — prawie 80

proc. — będzie mogło kształ­
cić się dalej w średnich szko­
łach ogólnokształcących i za­
wodowych oraz w szkołach

przysposobienia rolniczego.

PI Czy pani lubi Brahmsa?’

i-e
i

wschodniej
Zachmurze-

skłonnośeią
przelotnych

deszczu. Rzno
w ciągu dnia

przejaśnienia.
Ingrid Bergman, Anthony
Perkins (nagroda tegorocz­
na Festiwalu w Cannes za

najlepszą interpretacją) i
Yves Montand — odtwór­
cy głównych -ról w filmie
„Czy pani lubi Brahmsa?"

J
utro Kraków będne pod
wpływem
ezesei wyżu,
nie duże

do burz

opad ów

mglisto,
większe
Wiatr zmienny przewa­

żnie południowo-wschodni 3—7

m/sek. Temperatura 22 »t. C.

Orientacyjna prognoza na po­
niedziałek: zachmurzanie u-

miarkowane, nieco chłodniej.
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UKAZAŁO SIĘ zarządze­
nie prezesa Rady Ministrów
ó powołaniu Rady do spraw
Gospodarki Opakowaniami.

*

ZELEKTRYFI-
174 km magi-

NOWO
KOWANA
strala kolejowa Gliwice —

Wrocław została oficjalnie
przekazana 26 bm. do eks­
ploatacji. Obecnie podróż
z Gliwic do Wrocławia
trwać będzie w zależności
Od rodzaju pociągu o 40—
60 minut krócej niż do­
tychczas. Sieć zelektryfi­
kowanych linii PKP wy­
nosi obecnie 1140 km.

*

KOMITET EKONOMI­
CZNY Rady Ministrów za­
twierdził podstawowe zało­
żenia budowy fabryki o-

pon w Olsztynie oraz pod­
jął uchwałę w sprawie eks­
ploatacji soli potasowych
w rejonie kłodawskim.

*

ZWIĄZEK Polskleh Ar­
tystów Plastyków óraz Mi­
nisterstwo Kultury i Sztu­
ki ogłaszają ogólnopolski
konkurs otwarty na pro­
jekt pomnika Bolesława
Prusa w Warszawie. Ter­
min składania prac upły­
wa 30. I. 1962 r. Informa­
cji udzielać będzie od 20
czerwca br. ZG ZPAP,
Warszawa, ul. Foksal 2/4.

wąpaostÓM?
@ W Nowej Hucie na os. C-34

Został przejechany przez samochód
29-letni Władysław Trzciński, zam.

na tym osiedlu w bloku ńr 3. U

ofiary wypadku stwierdzono

wstrząs mózgu oraz uraz czaszki i

kręgosłupa. * 9-letnią Halinę sia-

fańską, zam. we wsi Bsranówka
22, pogryzł pies,- który ■zerwał .sięc
z łańcucha. <S Na ul. Rzeźniczej
motocyklista aa-leińi Jan Luoińi^i,,
zam. ul. Smolki 12, zderzył' się i
autem osobowym. Luciński doznał
urazu głowy i przypuszczalnie
wstrząsu mózgu. • w Przeds. u-

rządzeń Klimatyzacyjnych przy ul.

Bronowickiej 64, zdarzył się wy­
padek przy pracy, w którym 23-
letni Wit Miśkowlcz doznał ran

miażdżonych górnej kończyny. •

OC-łetniemu Franciszkowi Kozieło­
wi. zatrudnionemu w Fabryce O-

pakowań Blaszanych, najechał na

nogę wagonik transportowy, powo­
dując zmiażdżenie stopy. • za­
truciu gazem świetlnym uległa w

swoim mieszkaniu przy Al. Sło­
wackiego 1. 24-leinia Helena Koś­
ciółek. © 6-letni Ireneusz Woźni­
ca, rem. ul. Goplana 12, dozna! o-

parzeń II i III st. obu nóg — dzie­
cko wpadio do rozpalonego ogni­
ska. © Na ul. Pstrowskiego wczo­
raj o godz. 16 samochód ciężarowy
PKS z Bielska zderzył się z tram­
wajem linii „11”. Ofiar w ludziach
nie było, oba pojazdy zostały Sil­
nie uszkodzone. Spowodowana
wypadkiem przerwa w komunika­
cji tramwajpwej trwała ponad go­
dzinę. (hs)

„Dziecięcy
tydzień
w woj. krakowskim

Międzynarodowy Dzień Dziecka
oraz Tydzień Dziecka, rozpoczy­
nający się w dniu jutrzejszym,
przyniosą z sobą na terenie woj
krakowskiego wiele cLekawycn
imprez. M . in. w Jaworznie zo­
stanie oddany do użytku naj­
młodszych ogródek jordanowski,
dzieci Tarnowa otrzymają świe­
tlicę, w Zakopanem do małych
pacjentów przebywających w

szpitalach przybędą, z występami
członkowie zespołów artystycz­
nych. W 111 kinach naszego woje­
wództwa organizowane będą
przedpołudniowe seanse filmowe
dla dzieci nie mówiąc już o tym
że w ostatnich dniach bm. oraz

przez cały czerwiec dziesięć kin

ruchomych krakowskiej Ekspozy­
tury CWF. będzie wyświetlać w

wielu wsiach filmy dziecięce i
młodzieżowe.

A ponadto: kiermasze książek,
wycieczki, wystawy prac dziecię­
cych, imprezy teatrzyków kukieł­
kowych, korowody, zabawy i fe­
styny, turnieje i zawody sporto­
we oraz wiele Jeszcze Innych, z

niecierpliwością przez najmłod­
szych oczekiwanych, atrakcji.

—#—

Przygotowania
do spisa rolnego

W dniach od 5 do 10 czerw­
ca br. w całym kraju zastanie
przeprowadzony spis rolny.
Będą nim objęte: powierzch­
nie użytków rolnych i zasie­
wów, gospodarstwa zajmują­
ce się uprawą kukurydzy,
zwierzęta gospodarskie, drze­
wa i krzewy owocowe- Zada­
niem spisu jest uzyskanie da­
nych dla celów statystycz­
nych, zobrazowanie rozwoju
naszego rolnictwa oraz ustale­
nie planów na przyszłość.

Główny Urząd Statystyczny
powołał już biura oraz pełno­
mocników spisowych w woje­
wództwach i powiatach. Rów­
nocześnie przystąpiono do
szkolenia pracowników tego
aparatu, (waśj)

2e świata
WASZYNGTON
31 bm., prezydent USA

Kennedy złoży wizytę prez.
de GaullG’owi w Paryżu. Po
zakończeniu w Wiedniu roz­
mów z premierem Chruszczo-
wem—wdniach3i4
ca br. — Kennedy uda

Londynu.
PARYŻ
29 maja rozpocznie się

ryżu przed specjalnym
wojskowym, proces b. genera­
łów Challe’a i Zellera, przy­
wódców kwietniowego buntu

wojskowego w Algerii. B. ge­
nerałowie odpowiadają z pa­
ragrafu, który przewiduje ka­
rę śmierci.

KAIR

W ciągu ubiegłych tygodni,
ponad 10 tys. osób zostało a-

resztowanych przez rasistow­
skie władze Unii Południowo-

Afrykańskiej W ramach przy­
gotowań do zapowiedzianych
na 31 maja uroczystości pro­
klamowania tego kraju repu­
bliką i jego wystąpienia z

Commonwealthu. Represje ób-

afrykań-
o zamiar

„białych
i innymi

Z okazji 10-Iecia

Centralnej Agen­
cji Fotograficznej
w dniu 25 maja
19C1 r. w auli Po­
litechniki War­
szawskiej otwar­
ta została wysta­
wa fotografii pra­
sowej obrazują­
ca dorobek CAF.
Na uroczystość o-

twarcia wystawy
przybyli: wice­
premier Piotr Ja­
roszewicz, kiero­
wnik Biura Pra­
sy KC PZPR Ar­
tur Starewicz,
prezes ZG RSW

„Prasa” Mieczy­
sław Zawadka o-

raz liczni przed­
stawiciele świata

dzienikarskiego z

kraju i zagrani­
cy. Na zdjęciu:

wicepremier
Piotr Jaroszewicz
i prezes ZG RSW

„Prasa” Mieczy­
sław ZAwadka

zwiedzają wysta­
wę.
CAF—fot.

Matuszewski

‘Delegat

Właściwe rozmowy w Evian

jeszcze się nie rozpoczęły
Na dziś 27 bm. wyznaczono kolejne spotkanie delegacji

Francji i Algerii — w Evian.

Grupa dziennikarzy z kra­
jów socjalistycznych zosta­
ła 26 bm. przyjęta w siedzibie
delegacji algerskiej, willi
„Bois d’Avault” pod Genewą.

Dziennikarzy przyjęli: prze­
wodniczący delegacji, wice­
premier TRRA Belkacem
Krim, ministrowie Ahmed
Francis i Ahmed Boumen-
djel oraz rzecznik prasowy
Rheda Małek.

W odpowiedzi na pytania
dziennikarzy co do obecne­
go przebiegu rokowań, dele­
gaci TRRA parokrotnie z na­
ciskiem stwierdzili, że nie wy­
szły one poza fazę sondażów,
przy czym delegacja francu­
ska za wszelką cenę usiłuje
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czerw-

się do

w Pa-
sadem

jęły nacjonalistów
skich, podejrzanych
zakłócenia święta
nadludzi” strajkiem
demonstracjami, pod hasłem
zwołania ogólnonarodowej kon­
stytuanty i opracowania no­
wej nie rasistowskiej konstytu­
cji Uhii.

b. i ,

'

Iowę hobby Anglikśw

plastykowe składanki
pj orośli Anglicy oddają się

nowemu hobby — plasty­
kowym składankom. Sklepy ż

tymi zabawkami oblegane są
nie przez maluchów, ale przez
ludzi dojrzałych.

Pewna firma angielska za­
powiedziała, że jeszcze w tym
roku wypuści półtora miliona
kompletów do składanek z

plastyku. Niektóre z nich za­
wierają aż 300 elementów i
kosztują od 10 do 450 dolarów!

Ojcowie i matki rodzin będą
sobie mogli sami układać nie
tylko budowle, ale np. żołnie­
rzy ze wszystkich epok histo­
rii wojskowej, Indian, cowbo­
jów z Dzikiego Zachodu, fi-

gurki z „Trzech muszkiete­
rów” itp.

Jednak najmodniejsze i naj­
bardziej poszukiwane są mo­
dele statków i samolotów.

W Stanach Zjednoczonych
hobby to przerodziło się wręcz
w namiętność. Tam dla odmia­
ny najbardziej poszukiwany
jest model plastykowej żyrafy
wysokości 24 cm, produkt im­
portowany z NRF i sprzeda­
wany za drogie pieniądze ro­
zentuzjazmowanym klientom.

Amerykanie — ludzie ner­
wowi i przepracowani — mo­
gą zdaniem psychiatrów zna­
leźć pożyteczne odprężenie W
tej niefrasobliwej rozrywce.

(jr)

Od 1 czerwca

przepustki dla turystów
udających się na objęte konwencją

tereny CSRS

się doszukać jakichś słabych'
punktów w stanowisku al-
gerskim.

„Próby te nie prowadzą do
niczego” — powiedział Ahmed
Francis. „Właściwe rokowa­
nia jeszcze się nie zaczęły”.

*

Francuski minister Joxe
przedstawił 26 bm. dzienni­
karzom stanowisko Francji
wobec problemu algerskiego.

Na pierwszy plan Joxe wy­
sunął sprawę zawieszenia bro­
ni w Algerii.

Co więcej, z tego problemu
zrobił on warunek wstępny sa-

mookreślenia. „Nie może być
głosowania nad samookreśleniem

Algerii — powiedział Joxe — za­
nim nie dojdzie do zakończenia

walk.

Jak wiadomo, Tymczasowy
Rząd Algerski uważa, że za­
wieszenie broni może i po­
winno być wynikiem porozu­
mienia obu stron, nie może

jednak tego porozumienia
wyprzedzać ani też nie mo­
że być żadnym „warunkiem
wstępnym” tego porozumie­
nia.

Mówiąc o przyszłym statu­
sie Algerii Joxe ponowił groź­
bę podziału tego kraju w ra­
zie odrzucenia przez naród
algerski idei „zrzeszenia” z

Francją.

Jorge Bolet
i „Historia żołnierza"

Bardzo dużo było wczoraj mu­
zyki w Filharmonii... Zazwy­

czaj pianiści grywają na wieczo­
rach symfonicznych jeden koncert

fortepianowy — Jorge Bolet po­
stanowił uraczyć krakowskich

słuchaczy szczególnie —- i zagrał
aż dwa: Koncert c-moll Mozarta i
Koncert również c-moll Beethove-
na. A potem orkiestra w małym,bo
zaledwie siedmioosobowym skła­
dzie, wykonała — z udziałem
dwóch solistów-recytatorów i...

dyrygenta — po raz pierwszy w

Krakowie s yszaną „Historię żoł­
nierza” Igora Strawińskiego.

Ale najpierw słów parę o for­
tepianie i soliście.,. Jorge Bóle-
ta, amerykańskiego pianistę, Ku-

bańczyka z pochodzenia, znaliś­
my już z zapowiedzi przedkon-
certowych, widzieliśmy to i Owo
o jego dorobku artystycznym i
o bardzo dobrej renomie, jaką cie­
szy się — jako solista — na za­
chodniej półkuli. W pochwal­
nych tych opiniach 1 optymisty­
cznych prognozach nie było prze­
sady: Jorge Bolet dał się weźo-

raj poznać „osobiście” krakow­
skim słuchaczom, jako pianista
artystycznie bardzo wrażliwy, Z

wyraźną skłonnością do liryki w

interpretacjach, grający fortepia­
nowych klasyków: Mozarta i Bee-
thovena nieco na modłę roman­
tyczną. Sposób prowadzenia me­
lodii, pewne swoiste „luzy” i swo­
body rytmiczne, układanie frazy,
akcenty — wszystko to stoi w

służbie emocjonalnego wyrazu
artystycznego, w którym więcej
jest jednak liryzmu, niż wewnę­
trznego żaru i dynamiki. Techni­
ka gry bardzo ładna: skrupulat­
na, acz nie przesadna, płynna i

„elegancka”.
Nienasyceni, a nielitościwi kra­

kowscy melomani domagali się od

amerykańskiego pianisty — mimo

odegrania przezeń aż 2 koncertów

fortepianowych — jeszcze dodat­
kowych bisów...

Nie wszystkim jednak wczoraj
słuchaczom pozostało na tyle ar-

tystyczno-odbiorczcj energii, aby
pozostać do końca bardzo długie­
go koncertu ss i posłuchać pio->

niersko wykonywanej w Krako­
wie pod dyr. A . Markowskiego
— „Historii żołnierza” Strawiń­
skiego, owej niby-ludowej baśni
o żołnierzu-wędrowniku, jego za­
czarowanych skrzypcach, diable-
kusicielu i pięknej królewnie.
Niećó na wzór rybałtowskiej ko­
medii stylizowana, opowiadana i
komentowana przez solistów —

bardziej na estradzie aktorów,
aniżeli recytatorów — przeplata­
na muzycznymi „numerami”,
których wykonawcy-instrumenta-

- liści stają się na przemian kame­
ralistami i solowymi wirtuozami
— należy bajka Strawińskiego do

tych szczególnych ciekawostek

muzycznych XX wieku, które u-

derzają swą oryginalnością, po­
mysłowością, niepowtarzalnością.

Wczorajsi solowi wykonawcy
muzyczni — w przeważnej mierze

najwybitniejsi instrumentaliści i
koncertmistrze naszej orkiestry
filharmonicznej — grali „Historię
żołnierza” bardzo dobrze: Czy­
stym, równym dźwiękiem, w do­
brej zgodzie rytmicznej. Solista-

mi-recytatorami byli wczoraj: —

Franciszek Delekta jako żołnierz

(piękny timbre głosu) i AIexander
Polek, w podwójnej roli narrato­
ra i diabła; u wykonawcy tego
szwankowała jednak dykcja i noś­
ność głosu, co czyniło całe par­
tie doskonałego, przez Tuwima

adaptowanego tekstu, niezbyt zro-

dla słuchacza.

4EHZT PARZYŃSKI

1 eżerwca br. — w myśl podpi­
sanej ostatnio umowy o rozsze­
rzeniu konwencji turystycznej
między ^oiśką a Czechosłowacją
udostępnione zóśtaną naszym tu­
rystom nowe, Atrakcyjne tereny
w Tatrach, Bieszczadach — w re­
jonie Przełęczy Dukielskiej. 18
czerwca otwarte zostaną objęte
konwencją tereny w Karkono­
szach.

Dla ruchu turystycznego otwie­
ra się szereg nowych przejść gra­
nicznych. Dó dawnego przejścia
granicznego w Łysej Polanie do­
chodzą jeszcze nowe w Tatrach
i na Podhalu — w Niedzicy, na

Kasprowym Wierchu, Chochołowi®
1 w Chyżnem, a w Karkonoszach

punkty graniczne w Przystece,
. . JakUŁąyćąch i ponadto ,w^później­
szym już terminie w Krzacżynie.
W rejonie Prźelęczy Dukielskiej
otwarte zostanie przejście grani­
czne W Barwinku.

1 czerwca br. komendy Mo w

całym kraju rożpocżną wydawa­
nie zainteresowanym przepustek
turystycznych, uprawniających
do przekroczenia granicy Czecho­
słowacji. Przepustki te wydawane
będą przez powiatowe, dzielnico­
we oraz równorzędne komendy
MO turystom w miejscu ich za­
mieszkania. Osoby od 18 lat otrzy­
mywać będą przepustki na pod­
stawie dowodu osobistego, zaś
młodzież w wieku 1S—18 lat na

podstawie świadectwa tożsamości.

Osoby wybierające się na tury­
styczne wycieczki w towarzystwie
dzieci do lat 16 (Własnych, przy­
sposobionych i obcych) będą mo­
gły wpisywać
pustek.

Turystyczne
będą w ciągu
wystawienia. W tym okresie tu­
rysta będzie mógł 2-krotnie prze­
kroczyć granicę. Jednakże jedno­
razowy pobyt na terenie Czecho­
słowacji nie może trwać dłużej
niż 6 dni. Każdy obywatel
otrzymać w ciągu jednego
2 przepustki.

Turyści zaopatrzeni w

pustki turystyczne będą
wymieniać złotówki na korony w

wysokości 50 koron dziennie. Wy­
miany dokonywać będą „ód ręki”
wszystkie oddziały NBP na tere­
nie kraju. Dużym udogodnieniem

dla turystów będzie możność za­
kupienia za złotówki bonów na

noclegi w Czechosłowacji, Bony
tak.e można będzie nabywać w

Oddziałach „Orbisu” w Jeleniej
Górze, Karpaczu, Szklarskiej Po­
rębie, Zakopanem oraz w Jaśle
ewent. w Rzeszowie.

Przepisy dewizowe
in. iż każdy turysta
cy w Czechosłowacji
konwencji, będzie mógł
wywieźć przedmioty o wartości
nie przekraczającej połowy sumy
kóron wymienionych w banku na

okres pobytu w tym kraju.

Kara 10 lat więzienia

Je do >wych prue-

przepustki ważne
3 miesięcy od daty

może

roku

prae-
mogli

Co słychać?
• Brytyjski dziennik

„Daily Mirror” zamieścił
horoskop znanego astrologa
Francesco Waldnena, z któ­
rego wynika, że księżniczka
Małgorzata urodzi syna ...

• W pobliżu Edynburga
rozegrała się formalna bit­
wa między kompanią żoł­
nierzy brytyjskich a... ro­
jem pszczół. Pszczoły zaa­
takowały 200-osobowy ko­
biecy oddział pomocniczy
armii brytyjskiej. Na pomoc
dziewczętom ruszyli żołnie­
rze ćwiczącej w pobliżu,
kompanii. Niestety, jednak
i oni musieli uciekać przed
rozwścieczonymi owadami.
Dopiero
pszczelarza
odwrót skrzydlatych prze­
ciwników.

interwencja
spowodowała

mówią m.

przebywają-
w ramach

bez cla

9 godzin
trwała walka

o życie
dziecka
n więzionego
w 6-metrowej
rozpadlinie

BONN.

Prawie dziewięć długich go­
dzin trwożyli się o życie

swego 3-letniego dziecka Wolf­
ganga Mutha jego rodzice z

Frankfurtu — Heddernheim.

Wolfgang wpadł w środę
wieczorem podczas zabawy na

placu budowy, do wywierco­
nego w ziemi, niezabezpieczo­
nego otworu głębokiego na

sześć metrów, a szerokiego tyl­
ko na 30 centymetrów. Po dra­
matycznej akcji ratunkowej,
w której
200 osób,
członków
Wolfgang
ratował y

Akcja
trud ;r?.
dziecko
średnio
może

przy pomocy bagrów został wy­
kopany krAter W odległości 5 me­
trów od otworu z dzieckiem. Stam­
tąd ratownicy przebili sztolnie do

uwięzionego w otworze dziecka.

Ojciec Wolfganga, konduktor au­
tobusów frankfurckich i jego mat­
ka uspokajali dziecko od strony
śzbclni.

Ponieważ tlen docierał do
dziecka w skąpych ilościach —

doprowadzony on został do o-

tworu poprzez plastykową rurę
wraz z ciepłym powietrzem.
Kiedy . ratownicy dotarli do
dziecka, znajdowało się ono w

dobrym humorze. Jego pierw­
sze słowa były: „Teraz wuj­
kowie mnie wydobędą. Jestem
zmęczony i chcę do łóżka”.

Badania przeprowadzone w

szpitalu wykazały, że dziecko
nie odniosło żadnych obrażeń.

wzięło udział ponad
przede wszystkim

straży pożarnej,
został w końcu u-

W czwartek rano.
ratunkowa była
Obawiano się, że

będzie wyciągane
z tego otworu, to

}e zasypać, wobec

bardzo

jeżeli
bezpo-
nemia

tego

fiłdwny księgowy
zdeFraudowat

465 tysięcy zł
Milicję w Mławie powiado­

miono, że główny księgo­
wy MZBM — Stanisław Gorz-
kiewicz popełnił nadużycia.
Fałszował on dokumentację fi-

pajpsową, . ą ponieważ przez
trzy lata w instytucji nie było
kontroli, przywłaszczył sobie
465 tys. zł.

Do pracy w MZBM przyjęto go
w 1957 r. Foczątkowo był głów­
nym księgowym. Nikogo rrię inte­
resowało, że Gorzkiewicz ukoń­
czył... 7 klas szkoły powszccńnej
i i klasy sęminar um r. >.,c*.yc|el-
skiego. Po raku pracy, kicrowmc-
two .instytucji doszło do przekona­
nia, że Gorzkiewicz jest zdolnym
pracownikiem i powierzyło mu

dodatkowo jeszcze stanowisko ka­
sjera.

Złodziej na to tylko czekał.
Odtąd Gorzkiewicz — kasjer
kradł, a Gorzkiewicz główny
księgowy... przeprowadzał.kon-
trole kasy. Za ukradzione pie­
niądze sprytny
wybudował sobie
we wsi Kosiny, gdzie miał
gospodarstwo.

Sąd Wojewódzki w Warsza­
wie skazał S. Gorzkiewicza na

10 lat więzienia, 5 lat utraty
praw publicznych, 100 tys. zł
grzywny, 10 tys. zł opłat są­
dowych oraz przepadek poło­
wy majątku.

-- O--
Królowa Fablola
nie zjawih się
na przyjęciu..*

PARYŻ
\A / piątek wieczorem w Pała-

’ ’

cu Wersalskim prezydent
de Gaulle wydał wielkie przy­
jęcie na zakończenie trzydnio­
wej oficjalnej wizyty belgij­
skiej pary królewskiej.

Na przyjęcie nie przybyła
królowa Fabiola, która źle się
czuła. Według krążących po­
głosek, królowa belgijska spo­
dziewa się dziecka.

W przyjęciu wzięło udział
około 200 osób.

„finansista”
nowy dom

Towarzyszowi Tadeuszo­
wi Popieli — członkowi
Plenum KKM PZPR, I Se­
kretarzowi POP A. M. W
Krakowie składamy ser­
deczne wyrazy współczucia
z powodu śmierci Matki

Komitet Miejski
PZPR
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50 lat
ZPAP

w Krakowie

Dzisiaj mija 50 lat od chwi­
li utworzenia Związku

Polskich Artystów Plastyków.
W jakich okolicznościach po­
wstała ta potężna dzisiaj or­
ganizacja, skupiającą wszyst­
kich polskich malarzy, rzeź­
biarzy, grafików, projektan­
tów sztuki użytkowej?

Kraków, rok 1911. Działają
tu dwie różne organizacje, po­
pierające działalność artysty­
czną; Towarzystwo Przyjaciół
Sztuk Pięknych, skupiające
w swych szeregach raczej a-

matorów i miłośników sztuki
— a więc ludzi dość dowol­
nie dysponujących swymi sa­
lami wystawowymi i Stowa­
rzyszenie Artystów
Myśl stworzenia

cji, grupującej
niezrzeszonych
organizacji,
by się
rialnymi
„malarii” -

larz Leon Kowalski.

W kwietniu i maju 1911 ro­
ku odbyły się pierwsze zebra­
nia entuzjastów nowej orga­
nizacji. Przyjęto statut, wy­
znaczający cele i zadania, na­
zwę „Związek Powszechny
Artystów Polskich w Krako­
wie”, wybrano pierwszy zarząd
w składzie: prezes Leon Ko­
walski, wiceprezes Ludwik
Milli, skarbnik Witold Rzego-
ciński, członkowie zarządu:
dr Henryk Kunzek, Włodzi­
mierz Tetmajer, Kasper Żele­
chowski, Konrad Stroynowski,
Wincenty Wodzinowski, Mar­
cin Samlicki, Jan Raszka.

Lokal Związku mieścił się po­
czątkowo w drewnianym pawilo­
nie na pi. św. Ducha (tam też

miała miejsce pierwsza wystawa).
12 czerwca 1934 rozpoczęto

prace przy ul. Łobzowskiej
według planów znanego archi­
tekta A. Szyszko-Bohusza- W

r. 1938 po kilku latach nie­
ustannych kłopotów stanął
wreszcie dom i urządzenie. tapiJ
pierwszy salon ZPAP.'

(Dokończenie na str. 4)

'

„Sztuka”,
organiza-

wszystkich
plastyków,

która

sprawami
i

zajęła-
mate-

zawodowymi
— podjął art.-ma­

Francoise Sagan przypomniała się nam niedawno filmem wg
jej powieści pt. ,Witaj smutku”. Dla nas to nowość, dla Sa-

ganki daleka już przeszłość. Co obecnie porabia Francoise? Po

niefortunnym małżeństwie i rozwodzie zaszyła się w swej po­
siadłości normandzkiej w’ Ecqu emauville. Tryb życia w pałacu
jest niezmienny. Nieliczni goście to wszystko starzy znajomi
i przyjaciele pisarki. Trzypiętrowy pałac budzi się do życia
skoro świt... o godz. 11 w południe. Śniadanie wszyscy goście
wraz z gospodynią jedzą w Parku. Petem następuje tradycyjny
wymarsz na targ po zakupy. Drugie śniadanie o godz. 15 i gra
w karty aż do obiadu, który we Francji podaje się wieczorem.
Po obiedzie znów karty. O północy goście albo idą spać, albo,
a to się częściej zdarza, robią objazd kilku okolicznych dansin­
gów i knajp.

Tak spędza czas czołowa pisarka francuskiej młodzieży. A co

z jej twórczością? W połowie czerwca ma wyjść jej nowa po­
wieść pt. , Wspaniale chmury”. Wydawca jak zwykle — Jul-
liard. Akcja powieści rozgrywa się wyłącznie w Stanach Zje­
dnoczonych i opowiada o historii małżeństwa Francuzki z Amery­
kaninem.

Oprócz wydania zapowiedzianej powieści, w życiu raczej,
mimo wszystko monotonnym, Francoise Sagan, zdarzył się nie­
dawno niezbyt przyjemny wypadek. Autorka „Pewnego uśmie­
chu” dostała anonim z groźbami i żądaniem okupu. Którejś no­
cy wszystkich mieszkańców pałacu w Ecquemauville obudziło
szczekanie psów. Zauważono przy tym jakąś uciekającą w głąb
parku postać... (b)

Inwestycje
dla zmotoryzowanych

: Przede wszystkim przystą-
, piono do zwiększenia pojem-
i ności istniejących stacji. W
■rezultacie przeciętna pojem-
• ność stacji w r. 1957 wynoszą-
• ca 10,4 m3, w roku 1950 pod-
, niosła się do 20,3 m\ Nie by­

ło to i nadal nie jest łatwe,
• bowiem nie wszędzie warunki
■pozwalały na rozbudowę. W
: niektórych wypadkach stacje

trzeba było przenosić, a rów­
nocześnie — przy okazji — u-

nowocześniać. W ramach 6-

wego unowocześniania ilość

dystrybutorów elektrycznych
na stacjach zwiększyła się w

tym samym okresie z czterech
do 83, a liczba stacji zelektry­
fikowanych z dwóch na 33.

Ogólna ilość stacji benzyno­
wych na naszym terenie wy­
nosi 55.

Tylko na marginesie wspom­
nimy, że w r. 1960 stacje benzy­
nowe uzy? -aiy miejscowości: No-

'

wy Sącz, Brzeszcze, Krzeszowice,
i Niepołomice, Jordanów, Czarny
. Dunajec, Proszowice, Dobczyce,
• a z terenów wiejskich — w zwią­
zku z rozwojem mechanizacji na

wsi — Zabawa, Zalipie, Żegocina,
i Brzesko Nowe, Zator. Wszystkie
j nowe stacje przydrożne są zelek­
tryfikowane i o dużych pojemno-

I śćiach, stacje wiejskie — proste,
i W ramach unowocześniania zwię-
j kszyła się też znacznie liczba
i punktów sprzedaży etyliny z

idwóch w 1957 r. do 22 w r. 1960.

Benzynę wysokooktanową można

obecnie otrzymać na wszystkich
trasach.

Wszystko to bardzo ładnie, ale
nikt nie zamierza spocząć na lau-
rach. Krakowskie Przedsiębior­
stwo ObroYu Produktami Naf.owy­
mi posiada szereg nowych doku­
mentacji, gorzej jest z kredyta­
mi, bowiem plany przewidują bu­
dowę w pięciolatce trzech stacji
w roku, a potrzeby nakazują za­
kładanie dziesięciu. W każdym
razie — CPN rezygnować nie za­
mierza, widząc potencjalnego
sprzymierzeńca w potężnych za­
kładach produkcyjnych, które w

dobrze zrozumianym własnym in-
a W której prowadziła zajazd teresie wychodzą tej inwestycji
M-m? le Bon znalazł gościnę,

'

naprzeciw, zgłaszając swój udział

Goethe, mieszkając od 5 do 7 .w kosztacla.

września 1790 r,. Wówczas, u-

legając swym naukowym za­
interesowaniom mineraloga
zwiedził Wieliczkę i śladem

polskiego Fausta chodził po
Skałach Twardowskiego. W
domu Liszta — koresponden­
cja z Chopinem.

Mimo, że Weimar jest ośro-

_

. -łaściwie jest to u nas
lA/w kraju problem nowy,
V y który jeszcze lat temu

cztery niemal nie istniał. Mó­
wiło się i pisało o sieci skle­
pów, sieci punktów Usługo­
wych i innych sieciach,
właśnie z wyjątkiem sieci

stacji benzynowych. Nie ma

się co temu dziwić. Teraz

jednak gdy od roku 1955 ilość

pojazdów mechanicznych
wzrosła więcej niż trzykrot­
nie i gdy mamy ich obecnie
w skali krajowej 1.200.000 —

jest już o czym mówić.

Nie można powiedzieć, aby
problem ten nie został u nas

dostrzeżony. Padło nawet

szczytne hasło: „Tysiąc stacji
na Tysiąclecie”. Hasło padło
w roku zeszłym, ale budowa

stacji ruszyła pełną parą już
od lat trzech, przy czym oka­
zało się. że ważna jest zarów­
no instalacja nowych obiek­
tów jak i unowocześnianie o-

raz powiększanie starych. O-

bowiązek ten spadł na Centr.

Zarząd Obrotu Produktami

Naftowymi, CPN. I zaczęło
się. Dla nas mieszkańców wo­
jewództwa, szczodrze wypo- :

sażonego przez przyrodę w ■
rozliczne uroki, najważniejsze i

jest oczywiście odbicie owych ■
zagadnień na terenie Kraków- ;

skiego. A wiec naprzód krót­
ki meldunek o tym co już
zrobiono.

Na śladach

Do Weimaru przybywa się
zwykle po zwiedzeniu
Drezna, Lipska i Erfurtu.

Pobyt w tyc-hi-cfwik 'fjierWsźych
miastach odświeża pamięć li­
cznych, zwłaszcza kultural­
nych, polskich kontaktów z

narodem niemieckim. I choć > latnych

(Korespondencja 2 NRD)

Domek ogrodowy Goethego w Weimarze

^Kopciuszek" zmieni się
W strojną królewnę
Ul tych dniach priystąpiono już
"" do przebudowy kawiarni

^Kopciuszek”. Na razie moderni-
llic się zaplecze, które zresztą
,najdować się będzie w innych niż

btychczas pomieszczeniach. Po

wkowitej przeburtewie i moder-

wnętrz, „Kopciuszek” zmie-
1 s>ę podobnie jak „Marago” w

takcyjną kawiarnię.
,cdaa z sal będzie utrzymana w

0 ychczasowym tradycyjnym sty-
kawiarnianym, a więc stoliki i

. tctelką oczywiście nowocze ,ne

Mtetyczne mebelki. Druga sala
ohn'ieaiona zostanie w bar samo-

^slngowy zaopatrzony w mixery
j. c°ctaiii, ekspres do kawy, lo-
1,1 wltę itp. sama lada barowa zro.

^"”a będzie w ceramice, odpo-
^dnio podkreślonej specjalnym

ietleniem. W malej salce z

te.awei strony będzie szatnia i tam

będzie główne wejście do ka-
tal3111'' Na «wnątrz neon i me-

Si °Wy portal. Całość kawiarni po-
ot)erzQna bćdzie o lokal, w którym

ecnie mieści się sklep z pas-
bterią. Wnętrze lokalu zyska

^^ede wszystkim dzięki idealnej
btylacji, instalacji ogrzewania

i wszelakim „cudom” techniki,
które to zastosowane zostaną w

urządzeniach zaplecza kawiarni.

Wszystkie te „wentylacyjno-
ogrzewaj jce” udogodnienia pro­
jektował mgr inż. Andrzej Su­
choń ze Spółdzielni Pracy „Ze­
spół Inżynierski”. Autorami kolo­
rystycznego rozwiązania wnętrz są
znani krakowscy architekci: An­
drzej Kurkiewicz (twórca ,Ma-
rago”) i Bohdan Paczowski, któ­
rzy niniejszy projekt wykonali w

ramach działalności Pracowni
Sztuk Plastycznych.

A wreszcie na zakończenie nie­
spodzianka: , Kopcius ek”, po re­
moncie, podobnie jak „Marago” —

złote myśli posiadać będzie coś

zupełnie oryginalnego. To „coś”
ściągać będzie niewątpliwie klien­
tów a krakowskim aktorom spra­
wi ż pewnością przyjemne ść. Rea­
lizacja tego projektu zależy jed­
nak w dużym stopniu od życzli­
wości i zrozumienia ze strony
Krakowskiego Oddziału SPATiF-u
i chyba dyrekcji teatrów. Na ra­
zie tajemnicy nie zdradzimy, ale

pomysł na prawdę wart poparcia...
(bk)

nie wszystkie pamiątki ostały
się pogromowi polityki nazi­
zmu, czy ostatniej wojny to

jednak, świądorńóść tych kon­
taktów istnieje zarówno u

zwiedzających, jak i u więk­
szości rzeczowych i skrupu-

przewodników Deu-
tsches Reisebiiro.

Przecież w Dreźnie na bły­
szczącym dawną
Zwingcrze
ży króluje
każdej ze

wspaniałej
obok signum ARP — Augu-
stus Rex Poloniae — jest pol­
ski Orzeł i litewska Pogoń.

To właśnie w Dreźnie działał
czas jakiś w roku 179.3 T. Kościu­
szko, którego ciekawy życiorys o-

pracował Falkenstein, pracownik
tamtejszej Biblioteki Królewskiej.
Tu pracowali między innymi A.
Mickiewicz, J. I. Kraszewski, A.
F. Odyniec, K. Brodziński, R.
Zmorski. Przejście polskiej emi­
gracji po 1831 r. ożywiło niemie­
cką literaturę polityczną. Buch­
ner, Gauby, Lenau, Millinhofen,
Maltitz, Mosen, Weiss uderzyli w

patetyczny ton skargi i głębokie­
go żalu nad niedolą polskiego na­
rodu, a niewielu z nas pamięta,
ze szczególnie wówczas popular­
nym utworem, tak na ziemiach

polskich jak i w Niemczech, był
„Pułk czwarty” zaczynający się
od słów „Walecznych tysiąc opu­
szcza Warszawę...”, napisany
przez Juliusza Mosena, a spolsz­
czony przez J. N. Kamińskiego.

Lipsk — to nie tylko miej­
sce śmierci J. Poniatowskiego
to także miejsce, gdzie nau­
kową fundację trwającą dzie­
siątki lat stworzył w XVIII
wieku ks. J . A. Jabłonowski,
wojewoda nowogrodzki, gdzie
mowę polską głosił S. B . Lin­
de, a polską muzykę rozsła­
wiał w Gewandhausie krako­
wianin, kompozytor, gitarzy-
sta-wirtuoz i księgarz J. N .

Bobrowicz nazwany przez Li­
szta „Chopinem gitary”.

Mając właśnie na uwadze
świadomość tych ledwie tu

zasygnalizowanych kontaktów

patrzymy również na Weimar

przede
kątem.
Schillera

przekładów jego utworów —

polskie wydania. W muzeum

Goethego fotografia krakow­
skiego domu na Rynku, gdzie
w kamienicy oznaczonej
wówczas numerem 399 nale­
żącej do szlachetnie urodzo­
nego J. Mości Pana Bartscha,

świetnością
u zwieńczenia wie-

polski orzeł, a na

złoconych ram tej
galerii obrazów

wszystkim pod tym
W bibliotece domu

wśród pierwszych

Najmiększym jednak, . ocz­
kiem w głowie jest sprawa
benzynowego zabezpieczenia
FIS-u . W związku z tą im­
prezą prowadzi się szereg bu­
dów. Kosztem ponad 2 milio­
nów złotych powstaje w No­
wym Targu autoserwis z ka-

;wiarnią, 2-stanowiskowa sta-
dkiem żywego ruchu turysty- cja obsługi, jedna z dwóch te-

cznego, robi jednak wrażenie ■g0 typu w Polsce (druga w

“idcta . cichego, Żyjącego Jankach pod Warszawą). Od

1958 r. trwają prace przy bu-
| dowie stacji benzynowej na

i Łysej Polanie. Ciągnie się ta

inwestycja bez końca na sku-
i tek zastrzeżeń’ zgłaszanych
przez różne instytucje, opie­
kujące się Tatrzańskim Par­
kiem Narodowym. Jak tak

dalej pójdzie stacja ta przed

miasta cichego, :

przeszłością. Pokryte dachów­
ką, najczęściej jedno lub

dwupiętrowe domki na cias­
nych brukowanych uliczkach
koło muzeum Goethego i

Schillera, ze stylowymi bra­
mami i okienkami zasłoniony-
Hii od zewnątrz okiennicami,

(Dokończenie na str. 4)

i FIS-em nie będzie gotowa.
Równocześnie, przygotowuje
się dokumentację pod staćję
w Zaborni (na połowie drogi
do Zakopanego), zakłada sta­
cję w Czorsztynie (będzie go­
towa w tym roku). Dalej —

stacja w Oświęcimiu i projekt
'

trzystanowiskowej stacji ob-

(sługi na ul. Kamiennej w

• Krakowie. W roku przyszłym
‘przebudowana zostanie dolna

I stacja benzynowa w Zakopa-
'

nem (przy PKS), gdzie urządzi
i się też mały parking i auto-

serwis.
Ile z tego uda się zrealizo­

wać — trudno powiedzieć,
bowiem pieniądz — rzecz

pierwsza, a jest go niewiele.
Na razie, , nie przejmując się
tym zbytnio, i wierząc, że FIS
zdoła wydobyć z zamkniętych
kieszeni trochę grosza, na­
szkicujmy jeszcze plany na r,
1962. Podstawową sprawą bę­
dzie wówczas stacja w Ojco­
wie, gdzie dotychczas trzeba

się posługiwać drogim i nie­
wygodnym systemem obwoź­
nym lub też prowizorką. Pla­
ny widzą ten punkt na Złotej
Górze, połączony ze stacją
obsługi. W każdym razie już
można rozpoczynać dokumen­
tację. W planach na r. 1962 są

Kęty, Piwniczna i Kraków-
Bronowice oraz stacja opodal
drogi do Ojcowa. Koniecznie
trzeba też myśleć o Kry­
nicy.

Tyle o planach i zamierze­
niach szczytnych, a kosztow­
nych. Warto jeszcze dodać, o

czym zazwyczaj nikt nie wie,
że każda stacja to nie tylko
spory wydatek, lecz . również
liczne „kołómyjki” z lokaliza­
cją, wywłaszczeniami, zgodą
lub niezgodą, władz tereno­
wych, Woj. Zarządu Dróg
Publ. Lasów, Parków Narodo­
wych, itp. Region też ma

swoje wymogi, a obiekty
wznoszone nad ziemią muszą
„leżeć”, w-krajobrazie, nawią­
zywać do tradycji architekto­
nicznych, przy równocześnie

nowoczesnych i użytkowych
rozwiązaniach. Jak z tego wi­
dać i w tej dziedzinie — życie
romansem nie jest, a CPN

kłopotów ma co niemiara. Ma
CPN — mają i jego klienci.
Jakie? — o tym następnym
razem.

MARIA KWIATKOWSKA

♦

cuwiecle

zainstalo-

automaty,
10-marko-

Korespondencja w niedalekiej przyszłości

Rjotychczasowy sposób prze-
'--'kazywania korespondencji

wymaga zatrudnienia przy o-

peracjach wysyłki i transpor­
tu całej armii pracowników.
Poza tym, czas przewozu
stów z jednego kraju
drugiego droga, kolejową,
nawet lotniczą, trwa —

dobie lotów

zbyt długo.
Naukowcy

cie pracują
rzystar-iem do przekazywania
korespondencji — metody te­
lekomunikacji. Przewiduje się,
że już w roku 1970 listy prze­
staną kursować między po­
szczególnymi krajami. Orygi­
nał listu pozostanie na miej­
scu a obraz tekstu nadany
techniką fototelegraficzną, po
upływie kilku sekund zosta­
nie odtworzony na innym
krańcu Ziemi. Duplikat o-

trzyma adresat.
A co z tajemnicą koresponden­

cji? Zostanie ona całkowicie za­
chowana. List o znormalizowanej
objętości, wrzucony do skrzynki
zostanie przechwycony i mecha­
nicznie odpieczętowany. Koperta
przejdzie do jednej przegródki,
kartka z treścią do innej. W tym

kosmicznych

li-
do

a

w

na całym świe-
więc nad wyko-

czasie automat, wyposażony w

komórkę fotoeleklryczną, prze­
kształci tekst w elektryczne im­
pulsy przesłane do miejsca prze­
znaczenia. Tam, przez podobny
automat, tekst b-dzie zrekon­
struowany na papierze listowym,
włożony do koperty j zaklejony.
Taki list-kopia dostarczany bę­
dzie adresatowi. Oryginały nato­
miast będą starannie przechowy­
wane w miejscu nadania.

W godzinach dużego ruchu

telekomunikacyjnego natych­
miastowe przekazywanie „li­
stów” byłoby utrudnione. W

tym wypadku będą interwe­
niowały magnetyczne bębny
pamięciowe. „Zatrzymają” one

treść listu i nadadzą ją w od­
powiedniej chwili, gdy wła­
ściwa linia telekomunikacyj­
na będzie zwolniona. Jeden
bęben może zmagazynować od
0,5 do 20 min jednostek infor­
macji-

Tak więc w niedalekiej
przyszłości kontakt między
ludźmi na różnych kontynen­
tach będzie mógł być w cią­
gu kilku sekund nawiązany, a

co ważniejsze tajemnicę ko­
respondencji znać będ-zie tyl­
ko automat (WiT-AR)

zb udowa-

...w Hanowerze
wano na ulicach

zmieniające monety
we na drobne.

. . . w pobliżu xVicei
no miasteczko dla dzieci i na-

zwano je Tintinvilie. Mia»
steczko d|a najmłodszych zbu­
dowane jest w stylu dekoracji
do westernów.

...na Zacho!;* 0 wyproduko­
wano zegarki r. podwójnymi
tarczami: dadenną-normalną i

nocną ze świecącymi cyframi i
wskazówkami.

«
...wbrew przypuszczeniom,

we Francji otwarto dopiero te­
raz pierwszą szkolę dla mo­
delek. Profesorami” w tej
szkole elegancji będą m. in.

księżna Murat' (maniery) i dr

Dupouly — lekarz B. B., któ­
ry będzie wtajemnicza! adept­
ki szkeły modelek w arkana

„tajemnej wiedzy” o zachowa­
niu pięknej figury.

U
. ..gaz saharyjski będzie

portowany do Anglij w

nie płynnym za pomocą
ków-cystern. Cena gazu
o 40 proc, niższa od gazu,
twarzanego z węgla.

. . . w jednym ze szpitali
wojorskich chirurdzy
operacją nie nakładają
mowy eh rękawic, myją tylko
dłonie mydłem, poddanym u-

przednio działaniu ultradźwię­
ków.

Im-
sta-

slat.

jest
wy.

no-

przed
gu-

K.h
. . .. . Koniec nesa” to tytuł no­

wego francuskiego filmu krót-
kometraźowego, którego bo­
haterem jest pies Max — słyn­
ny pomocnik alpejfcich straży
granicznych. (t>)
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rolne,}
duńscy

ogło-

COS SIĘ PSUJE
W PAŃSTWIE
DUŃSKIM...

Niezadowoleni z

polityki
rządu
farmerzy
sili strajk i wy­
lewają do ryn­
sztoków mleko,
które jest tra­
dycyjną podsta-

duńskiego
eksportu.

Fot CAF

O
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Wzrasta znaczenie gospodarcze
Krakowskich Targów

Drobnej Wytwórczości
(Rozmowa z zast. przew. Prez. RN m. Krakowa — E. Górą)
TSrakowskie Targi Drob-
“

nej Wytwórczości stają
się tradycją; w tym roku w

dniach od 3—11 czerwca Kra­
ków będzie organizował Tir-

gi po raz trzeci. Już teraz z

perspektywy czasu można by
dokonać oceny stopnia ekono­
micznej przydatności tej im­
prezy wystawowo-handlowej.
Jakie zatem znaczenie posia­
dają Krakowskie Targi dla

naszego miasta i regionu?
— Bez targów i giełd trud­

no sobie wyobrazić nowocze­
sny sposób sprzedaży i kup-

na. Handlowiec musi wiedzieć

czym dysponuje producent
i na odwrót — przemysł pra­
gnie dostosować się do po­
trzeb rynku. Miejscem wza­
jemnego poznania możliwości
i potrzeb stają się targi.

„Oknem na świat” dla pro­
ducenta i handlowca są Mię­
dzynarodowe i Krajowe Targi
Poznańskie. Ze względów zro­
zumiałych jednakże nie mogą | związku z tym nie możemy

tencjalnym nabywcą naszych
towarów.

I V/ jaki sposób Prezydium
I RN chciałoby nadać właściwą
'

rangę gospodarczą zbliżającym
!sięi

były
ną.

przyszłym Targom?
Założeniem jest, by Targi!
imprezą samowystarczal- |

Organizatorzy Targów;
muszą więc liczyć na własne,

I skromne zasoby finansowe. W
: ; o"jlm nr firm mar

Nie wykorzystane możliwości

Doliny Mnikowskiej
\kl śród wielu malowniczych

• » zakątków ziemi krakow­
skiej wyróżnia się swym nie­
powtarzalnym pięknem Doli­
na Mnikowska. Położona w le­
sistym paśmie krakowsko-ten-

czyńskim, zwanym Garbem

Tenczyńskim, osłonięta od
wiatrów, słoneczna i ciepła,
od najdawniejszych czasów
zamieszkiwana była przez lu-
dżi. Świadczą o tym znale­
zione w jaskiniach wąwozu
mnikowskiego wyroby z kości
i kamienia oraz szczątki ludz­
kie i zwierzęce. Groty te słu­
żyły zresztą za schronienie

miejscowej ludności i w póź­
niejszych, niespokojnych cza­
sach. O wiosce Mników, po­
łożonej u wejścia do doliny,
wspominają już przekazy hi­
storyczne z- 1384 r-

Dolina Mnikowska w pełni
zasługuje na to, aby zaintere­
sowali się nią bliżej miesz­
kańcy Krakpwa, Oddalona, od

naszego miasta zaledwie o 20

km, stanowi idealny teren tu-
rystyczrio-wypoczynftowy. Zie­
lone zhSki turystycznego szla­
ku wiodą od wioski Mników'
w górę rzeki Sanki do wła­
ściwej doliny. Wzdłuż drogi
rozrzucone grupy skalne za­
dziwiają fantastycznymi ksztal-

tami. W jednej ze skał znaj­
duje się jaskinia dr Mayera
o 50-metrowej długości kory­
tarzach i stropie ozdobionym
naciekami. W r. 1881 została
Cna zbadana przez G. Ossow­
skiego. Odkryto tutaj liczne

ślady pobytu człowieka przed­
historycznego: ok. 1200 pry­
mitywnych wyrobów z wapie­
nia i kości, szczątki naczyń
glinianych, kości mamuta, no­
sorożca włochatego, niedźwie­
dzia jaskiniowego, łosia i je­
lenia- Świadczyłoby to o dłu­
gim użytkowaniu groty na

miejsce schronienia i miesz­
kania. Według tradycji w tej
właśnie jaskini ukrywali się
w XVIII wieku konfederaci

barscy. Jedna z pobliskich
skał pokryta jest polichromią:
to olbrzymi o-braz namalowa­
ny w 18S3 r. przez Walere­
go Eliasza Radzikowskiego,
przedstawiający Matkę Boską.

Szereg ciekawych jaskiń
■znajduje się również w samym

wąwozie mmSkowskfm ■;,obram.oJ
wanym stromymi ścianami wa­
piennymi. Poszczególne skały wą­
wozu posiadają oryginalne. fan­
tastyczne kształty, przypominają­
ce postaci ludzkie, baszty zam­
ków, mitry warowne, a nawet —

statki. Jest to doskonały teren

ta-

Na śladach czarodzieja
(Dokończenie ze str. 3) |

przenoszą nas w dawne lata.'

ze-

50 lat
ZPAP

poeta oświadczył wobec

branych dam, że ma „sposoby
WydajeŁsię,*7e naTym* bruku i c^ta.ć w myślach drugich i

nie przebrzmią! jeszcze głos odgadywać ta_
kroków Goethego i Schillera, ^J^ca”.

którzy w przyjacielskim uści-'
sku zastygli na pomniku
przed miejscowym teatrem.

W piwiarni nazwanej dowcip­
nie „Sanatorienhaus” w ga­
blocie stare kufle, ze ścian

spód Starych drewnianych
stropów sterczą jelenie rogi.
Wiszące na wieszakach zielo­
ne turyńśkie kapelusze, gdyby
nie obecność ich rozgadanych
właścicieli, mogłyby należeć
dó tamtej epoki.

W starym parku panuje
spokój. Kamienne, omszałe
ławki czekają na zakochanych .

_

. .

Werterów. Tu właśnie U zbie- I z Anglii lub Szkocji pochodził. Na
gu alei spotykamy popiersie 1wieczorze 27 sierpnia dał on

Mickiewicza. On tu odwiedził « S jaSe°k

Goethego. Tu W Wilię 80-tej , powodzenie zdawało mi się być
rocznicy jego urodzin, nasz skutkiem ułożonego wprzód skry­

cie towarzyskiego żartu — wyzna­
ją jednak, że n.epomśłu zdziwiła.

Podano damom talerz, na któ­
rym każda z nich według upodo­
bania mogła złożyć swój pierścio­
nek, ale taki tylko, który od wie­
lu lat nie zdejmując nosiła na

palcu. Gdy się już wiele pier­
ścionków rzuconych bezładnie,
jedne na drugich na talerzu ze­
brało, Mickiewicz odszedł z nifn
na stronę, oglądał z Wielką uwa­
gą pierścionki i na koniec oddał

je po kolei każdej swej właści­
cielce, które mu wcale przedtem
nie były wiadome, zgadując za­
razem imię (jak mi się nawet

zdaje) wiek każdej. Przy tym był
on blady jak śmierć i bujne kro­
ple potu wystąpiły mu na czoło.
(...) Ile razy potem czytałem w

pismach francuskich jego imię
złączone z najniepodobniejśżymi
do wiary baśniami zawsze mi sta­
wał w oczach ów blady Weimar­
ski czarodziej pierścionków.”
TADEUSZ Z. BEDNARSKI

nie przebrzmią! jeszcze głos odgadywać najskrytsze ta-

i Edward Odyniec krótko rela­
cjonował ten wieczór pisząc
o nim bez zwłoki 27 sierpnia
1829 r. z Weimaru do Juliana
Korsaka. Na zakończenie do­
dał „...czarnoksięska chwała
Adama zajaśniała w całym
blasku”. Znacznie szerzej opi­
sał to Niemiec, polonofil —

Karol Holtei w swych pamię­
tnikach wydanych w 1862 r.

w Lipsku. Pisał on:

.. . . Mickiewicz (...) wtedy uka­
zywał się tylko jako Mady, po-
ciągająćy i interesujący marzy­
ciel, a u płci pięknej w Weimarze
takie znalazł uznanie jak gdyby

W głębi alei widać mauzoleum
Goetheao i Schillera-

ćwiczeń wspinaczkowych dla
tętników.

Z jaskiń wymienić należy tzw.

„Murek” „Nad Potoczkiem” 1
,Na Lepiankach”, wszystkie zba­

dane przez G. Ossowskiego, któ­
ry w ostatniej z nich wykopał
liczne znaleziska z okresu przed­
historycznego. Podobnie jak gro­
ta dr Mayera służyła w swoim
czasie konfederatem barskim, tak
„Jia Lepiankach” w czasie ostat­
niej wojny ukrywała się
wa ludność.

Rozszerzający się w

ku zachodnim wąwóz
dzi dalej. Za rozgałęzieniem,
W pobliżu wioski Czułów je­
szcze jedna osobliwość — tzw-

Zimny Dół, gdzie przy naj­
większym nawet upale daje
Się odczuć zimny powiew wia­
tru. Dziwacznie powyginane
skały dochodzą tu do wyso­
kości 80 metrów. Miejscowa
ludność wykorzystywała wy­
stępujące tu licznie krzemie­
nie do wyrobu krzesiw, zao­
patrując 'W nie całą 'Okolicę.
Dopiero w XIX wieku zaprze­
stano tu ostatecznie niecenia

ognia przy pomocy krzesiwa
i hubki.

Drugie odgałęzienie wąwozu
w kierunku północno-zachod­
nim poprzez przysiółek Ba-

czyn prowadzi do wioski Kop­
ce. Tutaj skaliste ściany u-

stępują miejsca łagodnym zbo­
czom porośniętym lasami,
które ciągną się aż do Krze­
szowic.

Lasy porastające stoki Doliny
Mnikowskiej mają bardzo uro.—

ma.cony drzewostan. Występuje
tu: buk, dąb, grab, świerk, scena,

jesion, modrzew, osika i lipa, a

w dolnych partiach — leszczyna.
Na nasłonecznionych skalach ro­
sną ciepłolubne zarośla zawie­
rające szereg osobliwości flcry-
styoanyeh. Znajduje się tu rów­
nież jedyne "w Polsce stanowisko
mszaka — |Fumarła mediterranea.

Cały obszar doliny stanowi rezer­
wat przyrody.

Krakowianina, pragnącego » od­
wiedzić te strony, zainteresuje
sprawa komunikacji. Niestety nie

wygląda dna różowo. Są dwie
możliwości: albo dojazd autobu­
sem PKS do Morawicy, skąd po
godzinnym marsziu dociera się do
Mnikowa, albo koleją do Krzeszo­
wic i dojście do Doimy od stro­
ny zachodniej poprzez
czówkę w Kapcach.

Jeżeli turysta może
kich warunkach trochę pona­
rzekać — to cóż dopiero mają
mówić stali mieszkańcy doli­
ny? Dogodne połączenia to

przecież niezbędny warunek

rozwoju danego terenu; A Do­
lina Mnikowska ma wszelkie
dane po temu, by stać się
miejscowością letniskową i

wypoczynkową. Istnieją dwie
możliwości włączenia tego
zapomnianego zakątka w ogól­
ną sieć komunikacyjną: bu­
dowa drogi Mników — Liszki,
względnie przesunięcie koń­
cowego przystanku PKS z Mo­
rawicy do Mnikowa- Miejmy
nadzieję, że już w’ niedługim
czasie zostanie zrealizowana

choćby jedna z nich.

Informacje o Dolinie Mni­
kowskiej otrzymaliśmy od po­
chodzącego z tamtych stron

p. Ferdynanda Podoleckiego,
który z zamiłowaniem zbiera
wszelkie wiadomości i cieka­
we szczegóły, dotyczące jej
przeszłości i teraźniejszości,

fhsl

miejsco-

kleru n-

prowa-

leśni-

w ta-

one być przeglądem całej pro­
dukcji drobnego przemysłu
Krakowa i województwa. Tę
funkcję spełniają włąśnie
Targi Krakowskie. A że speł­
niają ją coraz lepiej świadczą
rosnące obroty. ‘Dwa lata te­
mu wartość transakcji wyno­
siła 45 min zł, w ub. reku

drobny przemysł woj. krako­
wskiego zawarł umowy na

dostarczenie towarów o łącz- | natów,
nej wartości 71 min zł, w tym . wystawy. By usunąć wspom-
— na 52 min zł — zakłady ; niane usterki i nadać Targom

spodziewać się w bieżącej 5-
latce budowy specjalnych pa­
wilonów wystawowych, a

trzeba jedynie rozporządzać
tym co posiadamy. Ambicją
naszą jest jednak, by Targi
wypadły jak najlepiej w o-

czach krakowskiej społeczno­
ści i osób przyjezdnych. Dą­
żymy więc do poważnego po­
szerzenia asortymentu ekspo-

do uatrakcyjnienia

przemysłu terenowego,_ spół-(przejrzystość zastosuje się w

dzielcze i rzemiosła indywi- | ramach poszczególnych pio-
dualnego z Krakowa. Cel Tar- nów przemysłu terenowego,
gów — nawiązanie kontaktów spółdzielczości pracy i inwa­

lidzkiej, rzemiosła indywidu­
alnego, i przemysłu prywat­
nego — układ branżowy. Ca­
łość otrzyma odpowiednią o-

prawę plastyczną, zostanie u-

rządzone wzorowe, całkowicie
zmechanizowane stoisko u-

sług rzemieślniczych.
Prezydium RN m. Krakowa

nie rezygnuje z usilnych sta­
rań o nadanie Targom odpo­
wiedniego znaczenia i wyglą­
du. Nie rezygnuje też z my­
śli uczynienia w przyszłości
z Targów imprezy o zasięgu
Południowej Polski.

— Dziękujemy bardzo za

rozmowę.
Rozmawiała:

Z. MALINOWSKA

gów — nawiązanie kontaktów

handlowych w tym świetle

jest spełniany.
— Czy korzystne jest połą­

czenie Targów z Festiwalem
Sztuki „Dni Krakowa”?

— Okres wzmożonego nasi­
lenia ruchu turystycznego
sprzyja zwiększeniu frekwen­
cji zwiedzających Targi, a tym
samym stwarza większe moż­
liwości zapoznania z produk­
cją przedsiębiorstw drobnej
wytwórczości naszego terenu.

Zwykły zwiedzający po po­
wrocie do swojego miasta mo­
że upomnieć się np. o najlep­
szą pastę po butów „Boy” czy
„Erdal” produkcji krakow­
skich zakładów. Tak więc
zwiedzający jest zawsze po-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĘGOWEGO, młodego, zdolnego — przyj--
mie natychmiast „Geoprojekt” — Kraków, ul.
Kanonicza 17. — Wymagana pewna praktyka
w zawodzie. K-4070

PARKIECIARZY — przyjmie do pracy Dziel­
nicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych, No­
wa Huta, Osiedle Słoneczne, blok 3. — Wa­
runki płacy do omówienia w Sekcji Kadr
DZBM. K-4066

TECHNIKA MECHANIKA — z długoletnią
praktyką na stanowisko- kalkulatora, TECH­
NIKA MECHANIKA — z długoletnią prakty­
ką na stanowisko kontrolera w Dziale Kon­
troli Technicznej, ŚLUSARZY kwalifikowa­
nych do prac przy konstrukcjach stalowych
oraz KIEROWCÓW ciągników „Ursus” — za­
trudni natychmiast Zakład Konstrukcji Sta­
lowych w Krakowie. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu
Energetycznego. — Reflektuje się wyłącznie
na pracowników z terenu Krakowa względ­
nie powiatu /krakowskiego. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr ZKS — Kraków, ul.
Wadowicka 36, III piętro, pokój nr 338.

Huta im. Lenina w Krakowie — zatrudni na­
tychmiast z terenu m. Krakowa i woj. krakow­
skiego pracowników o nast. specjalnościach:
Ślusarzy, elektryków, tokarzy oraz

PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych. Zgła­
szający się winni przedłożyć świadectwo
ukończenia 7 klas szkoły podstawowej i inne

dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawo­
dowe oraz dowód osobisty, książeczkę woj­
skową, świadectwo i opinię z ostatniego miej­
sca pracy. -— Zainteresowani mogą zgłaszać
się osobiście lub listownie na adres: Huta im.
Lenina w Krakowie, Dział Kadr, Centrum
,.Z”, klatka D, pokój nr 19. — Warunki płacy
do omówienia na miejscu. — Zakwaterowanie
w hotelach zagwarantowane. K-3842

Kupno
,,P-70” — kupię. Oferty
z ceną i opisem „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. dla nr

31350.

I

WAPNO palons, pierwszy
gatunek, dostarcza samo­
chodem — ,,Wapiennik”,
Kraków, Podwale 3.

Sprzedaż

Matrymonialne
JBSTES samotny? Biuro
Matrymonialne „Syren­
ka” Warszawa, Elektoral­
na 11 zapozna Cię szybko,
dyskretnie, koresponden­
cyjnie. Prześlij 10 złotych
znaczkami pocztowymi,
otrzymasz anonimowo —

(koperta bez nadawcy)
— 300 matrymonialnych
ofert, informacje — dla
Paii oferty zagraniczne.

ROWER damska ,,Tou-
rl-st” — sprzedam. Kra­
ków, św. Jana 13/2.

g-31459

Nieruchomości

DOM jednorodzinny 3-
izbowy, po kupnie wolny
i 20 arów ogrodu, w No­
wym Sączu, sprzedam.
Oferty nr 35186 Prasa”
Nowy Sąciz. uJ_ Jagielloń­
ska 10.

(Dokończenie ze str. 3)

W 1921 r. po powstaniu
Związku Zawodowego Arty­
stów w szeregu innych miast

wojewódzkich, Związek Kra-
Jtowski zmienił nazwę na

Związek Zawodowy Polskich

Artystów Plastyków w Kra­
kowie. Mimo zmiany nazwy,
główne zadania Związku po­
zostały takie same. Zachowa­
ny statut z 1933 r. mówi że;
„Celem Związku jest obrona

zawodowych interesów i po­
pieranie interesów material­
nych i moralnych członków”.

Lata międzywojenne przy­
niosły Związkowi obok szere­
gu ciekawych wystaw także

powstanie teatrzyku „Cricot
I”. Duże osiągnięcia teatru da­
tują się na rok 1937. Z „Cri-
cotem” współpracowali tacy
artyści jak: Z. Waliszewski,
T. Potworowski, Z. Pronasz­
ko, T. Kantor, M- Jaremianka,
K. Mikulski. Po wojnie tra­
dycje „Cricot I” podjął „Cri­
cot II”, działający dziś w Piw­
nicy pod Krzysztoforami.

W latach 1930—33 wychodzi w

Krakowie interesujące pismo, po.
święcone sprawom sztuki pt.
..Glos Plastyków”

Przez cały czas swej
ści, prowadzonej nieraz
trudnych warunkach,
zawsze usiłował nieść pomoc ar.

tystom-plastykom i wpływać
podniesienie kultury
w społeczeństwie,

działalno.
w bardzo

Związek

na

plastycznej

(bz)
n

Dziś o godz. 11 w

bowej Domu Plastyków przy
ul. Łobzowskiej 3 odbyło się
nadzwyczajne walne zebranie
członków Krakowskiego Okrę­
gu ZPAP, poświęcone jubileu­
szowi 50-lecia istnienia Zwią­
zku. O godz. 18 w gmachu
TPSP przy placu Szczepań­
skim zostanie otwarta jubi­
leuszowa wystawa prac człon­
ków Związku.

Protektorat nad uroczysto­
ściami jubileuszowymi objął
minister kultury i sztuki Ta­
deusz Galiński.

sali klw

Lokala

ZAMIENIĘ 3 pokoje ku­
chnia i po-kój służbowy,
komfort, w centrum Czę­
stochowy — na podobne
w Nowej Hucie. Warunki
korzystne. Oferty 31510
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M1ESZKANTE komforto­
we, samodzielne, słone­
czne: mały pokój z ku­
chnią przy Plantach —

zamienię na większy po­
kój z kuchnią. Oferty
312)28 ..Prasa” Kraików.
Wiślna 2.

KOZAK Adam, zam. Kra­
ków, Marka 31. zgubił le*
gltymację studencką UJ.

g-314»
ŻYŁA Barbarze, zam

Kraków, Ziaji 10/12, skra­
dziono legitymację stu­
dencką, wydaną przez
WSP w Krakowie.
_________________ g-31*g
SPIS AK Wojciech, zam

Kraków, ul. Marka 2°,
m. 4. zgubił legitymacja
służbową PKS. g-3iw

Zguby

GOLIK Władysława, zara-

Kraków, ul. Wileńska 20-
m. 1, zgubiła świadectw0
dojrzałości, wydane prze’
Koedukacyjne Gimna­
zjum i Liceum W Bochni

g-31474

FILIPCZAK Lidii, zam.

w Krakowie, Kopernika
25, skradziono świadectwo
dojrzałości, wydane przez
Szikołę w Zychcicach.

g-31429

FALINSKA Krystyna -

zam. Kraków, Reymonta
11. zgubiła legitymacje nr

041056. wydaną przez ZSn
g~«--

CHMURA Genowefa, zam.

Kraków, Grodzka 21 —

zgubiła legitymację nr

88824, Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

g-31378

DĄBROWSKA Maria —

zam. Kraków, Falata llb/
33, zgubiła Legitymację
studencką, wydaną przez
UJ. g-31383

PIĄTEK Andrzej,
Kraków, Bydgoska 19‘
zgubił legitymację stu­
dencka, wydaną Pr'e
Politechnikę KrakowsW

HYTROS Andrzej, z3!”'
Bnzezie 58, pow. Bociin*”
zgubił legitymację
bową nr 2403, wy*!
przez OZLP — KraW^

BOBROWSKIEJ Barbarze
— zam. w Krakowie, ul.
Dr Owcy Orwicza 11 —

skradziono legitymację nr

1385/57/58, wydaną przez
Wydział Filozoficzno-
Historyczny UJ. g-313£6

PUCHALSKI Jan,
Kraków. Mazowiecka ’

zgubił legitymację
denck-ą WSP. g-*1*’

Różne

STOPKA Barbara, zam.

Kraków, Grzegórzecka 20,
zgubiła indeks, wydany
przez Akademię Medycz­
ną. g-31462

KAMIENIARSKI Za'4.^

(nowo otwarty) — wyK j
nuje prace cmentarne
budowlane. Józef DO’r‘? '

Wieliczka, ul. H. SaW’L
kiej 54. g"313

DYREKCJA
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

BUDOWLANEGO
w KRAKOWIE, ul. RYDLA nr 31

zawiadamia, że od dnia 25 maja 1961 T'

PRZEDSIĘBIORSTWO POSIADA

następujące NUMERY TELEFONICZNE:

dyrekcja - sekretariat 370-41,
centrala 360-60
Dotychczasowe dodatkowe numery tclefo-
niczne 360-61, 360-62 ze względu na auto- |

matyzację centrali są nieaktualne. *
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Historyjka z moialem

pewna -pani kupiła w „Gro-
madzie"' popularne zamszo­

we czółenka na gumie za 126
zł. Po paru dniach rozleciała

ię cho­
lewka

jednego
z butów.

Poszła
więc o-

pani
skle-

„Gro-
mady” z

prośbą o naprawienie. Przy­
szła w oznaczonym terminie
po odbiór, a tu wręczono jej
parę nowych butów, gęsto
przepraszając, że nie w tym
samym kolorze co pierwsza
para. „Gromada” uznała, że
„awaria” nastąpiła z winy su­
rowca użytego do produkcji.

Jaki z tego morał? Taki, że
kupujących jest dużo, ale in­
stytucji tak dbających o klien­
ta jak „Gromada” mało. Zęby
się nam tylko „nie przeziębiła:”

Jest ich, niestety, wielu. Na
ulicy łatwo odróżnić ich po

białych laskach, trudniej na­
tomiast przy warsztacie pra­
cy. Wszystko bowiem, co znaj­
duje się w ich bezpośrednim
sąsiedztwie, jest im dobrze
znane, ulica natomiast stano­
wi niewiadomą nawet wów­
czas, gdy niejeden już raz

ją przemierzyli.
Niewidomi mają swój Zwią­

zek, który, założony przed 10
laty, obchodzi w tych dniach
swój jubileusz. Więc, parę
słów o jubilacie.

Polski Związek Niewido­
mych zrzesza ponad 11 tys.
członków; Okręg Krakowski
PZN, obejmujący swym zasię-
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Koncert

Niecodziennym wydarzeniem
muzycznym Krakowa będzie w

dniu 28 bm. (niedziela) o godz. 16
w auli PWSM przy ul. Basztowej
koncert kompozytorski młodego
twórcy — ucznia klasy IV b Li­
ceum Muzycznego w Krakowie —

KRZYSZTOFA MEYERA.
W koncercie wystąpi m. in.

Kwartet Krakowski z prof. Euge­
nią Umińską na czele oraz so­
liści i zespoły kameralne — jak
również i sam kompozytor w ro­
li pianisty-wykonawcy własnych
utworów fortepianowych. Pro­
gram koncertu obejmuje m. in

kompozycje fortepianowe, wiolon­
czelowe, skrzypcowe oraz muzykę
zespołów kameralnych.

Państw. Liceum Muzyczne urzą­
dza w niedzielę o godz. 19 w sa’i
Filharmonii koncert orkiestry i
solistów. Eyryguje I. Pfeiffer, (p)

giem Kraków i województwo
— ponad tysiąc. Jakie są kie­
runki działania Krakowskiego
Okręgu, posiadającego swą
siedzibę przy ul. Sławkow­
skiej 3?

Przede wszystkim — spół­
dzielnia. Założona w 1952 r.,
mieszcząca się we własnym bu­
dynku w Bronowicach przy ul
Bandtkego, zatrudnia obecnie
438 niewidomych z Krakowa i
województwa. Przy spółdziel­
czych warsztatach lub w do­
mach, metodą chałupnicza,
wyrabiają oni różne szczotki
oraz galanterię metalową: pi­
neski, spinacze, łańcuszki sa­
nitarne...

W 1952 r. Żarz. Okręgu zor­
ganizował również w Krako­
wie jedyną w Polsce, a drugą
w Europie podstawową szkołę
muzyczną dla dzieci niewido­
mych przy ul. Józefińskie.-;,
zaś w rok później zainicjował
utworzenie w naszym mieście
kursów masażu leczniczego.

ew••e.e

MPK przeprowadza obecnie

neralny remont linii tramwajo­
wych. M . in. przebudowuje się
torowiska na ul. Basztowej. Z ko­
lei wypadałoby się zająć linią
tramwajową biegnącą wzdłuż uli­
cy Pstrowskiego, w takim bowiem
stanie, w jakim jest obecnie, nie
tvlko utrudnia jazdę samochodom
1 motocyklom, ale też grozi nie­
bezpieczeństwo >«: głębokie dziury
(patrz zdjęcie) na całej trasie

znajdują się co kilkanaście me­
trów.
Fot. — J. Lewicki

*<
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Dziś, w sobotę otwarcie wystaw
w Pałacu Sztuki w lokalu ZPAP

przy ul. Łobzowskiej, w Rynku
Gł. 25 i Salonie TPSP w Nowej
Hucie. Wystawy te związane są
z jubileuszem 50-lecia ZPAP. Wie­
czorem o gcdz. 18.39 w kinie
„Apollo” uroczyste zakończenie I

Ogólnopolskiego Festiwalu Fil­
mów Dokumentalnych połączone z

------- G-------

Na strzeżonym przejeźdzle kole­
jowym w Libiążu pow. Chrzanów
samochód „Star 20” nr rej. 2026,
należący do PKS w Krakowie,
zderzył się z pociągiem towaro­
wym. Samochód zestal rozbity ,a

konwojent Stanisław Hebda do­
znał obrażeń głowy i przebywa w

szpitalu w Chrzanowie.

5)4
Podczas sprzeczki między
a mieszkańcami Witowa

Nowy Targ 39-letni Jan Ochota

uderzył siekierą w głowę Ż6-Ietnie-
go Stanisława Moczarnego. Ten
ostatni w stanic ciężkim przeby­
wa w szpitalu w Zakopanem.
Ochota natomiast znalazł się w

tymczasowym areszcie .milicyj­
nym. Jak się okazało obydwaj
zwaśnieni byli w stanie nietrzeź­
wym.

dwo-

pow.

Język polski i matematyka
nadal słabą stroną uczniów

Wbież, roku
osiągnięć szkół

wych Krakowa
twa zaliczyć m.

wprowadzenie
nictwa między
oraz poprawę warunków bhp
w tych warsztatach, bardziej
problemowe ujmowanie przez
nauczycieli tematów wcho­
dzących w zakres programu
nauczania, rozwój ZMS 'wśród
uczniów, dążenie pedagogów do
dokształcania się. 48,6 proc,
uczniów „przekroczyło” I

szkolnym do
zawodo-

i wojewodz­
in. należy:
współzawod-
warsztatami

KKJS3B

Na tysiąc mieszkańców woj.
krakowskiego 147 posiada ksią­
żeczki PKO. Czy z tej liczby
możemy być zadowoleni? Nie,
gdyż w skali krajowej na ty­
siąc mieszkańców
książeczki
Przeciętny __ _

ściowy na jednego mieszkań­
ca naszego
ga kwoty 497 zł,
krajowa wynosi 533 zł. Naj­
oszczędniejsi są krakowianie.
Na tysiąc mieszkańców na­
szego miasta 409 ma książecz­
ki PKO. Za Krakowem podą­
ża Tarnów (371 książeczek'na
1000 mieszkańców), Nowa Hu­
ta (282) i Jaworzno (168). Da­
leko, daleko w tyle pozostały:
Powiat i miasto Sucha (39),

półrocze bez ocen niedosta­
tecznych. Najwięcej „dwój”
przypadło na język polski
i matematykę, najmniej — na

przedmioty z praktycznej na­
uki zawodu.

W myśl uchwał VII Plenum
KC PZPR w roku szkolnym
1961/62 w I klasach szkół za­
sadniczych oraz w I i II ka­
sach techników zostanie zwię­
kszona ilość godzin lekcyj­
nych przeznaczonych na zaję­
cia praktyczne i przedmioty
zawodowe; nastąpi również
ściślejsze powiązanie szkół
z zakładami produkcyjnymi.

Sprawom tym był poświęcony
pierwszy (wczorajszy) dzień na­
rady dyrektorów szkól zawodo­
wych Krakowa 1 województwa.
Omówił je Franciszek Czajkow­
ski — naczelnik działu szkolnictwa

zawodowego Kuratorium OSK.
Dziś dalszy ciąg konferencji, któ­
rej tematem: 1) egzaminy dojrza­
łości i końcowe w szkołach za­
wodowych, 2) biblioteki i czytel­
nictwo młodzieży.

*

298 ma

oszczędnościowe,
wkład osz-zednc-

województwa się-
a średnia

powiat i miasto Limanowa
(36) oraz powiat i miasto
Proszowice (25).

W sumie stan wkładów w

roku ub. wyniósł 1.041.246 tys.
zł. złożonych przez posiada­
czy 244.888 książeczek PKO.
W tym roku, do maja, stan
wkładów wyniósł 1.213.012 tys.
zł od 368.183 posiadaczy ksią­
żeczek. Najbardziej oszczędni
są pracownicy umysłowi (30,3
proc.), za nimi podążają ro­
botnicy (24,6 proc.), a daleko
w tyle pozostają rzemieślnicy
(7,4 proc.) i rolnicy (2,8 proc.).

Wszystkie te sprawy oma­
wiano na wczorajszym posie- ___

dzeniu Wojewódzkiego Ko- 1 nie ciekawych problemów poru-
mitetu Upowszechnienia Osz- szonych na konferencji powróci-
czędności. <zw) Imy w najbliższym czasie (bk)

(1)

Wczoraj rozpoczęła swe dwu­
dniowe obrady ogólnopolska kon­
ferencja kierowników wydziałów
warsztatów przy kuratoriach

z udziałem przedstawicieli Mini­
sterstwa Oświaty. Zasadniczym
punktem konferencji, po którym
wywiązała się dyskusja, był re­
ferat wicedyrektora Departamen­
tu Szkolnictwa Zawodowego w

Ministerstwie Oświaty, mgr
inż. L . Krotowskiego, omawiają­
cy dotychczasowe osiągnięcia
i wytyczne dalszej pracy szkole-

niowo-produkcyjnej warsztatów
szkół zawodowych. Do niezmier-

my w najbliższym czasie (bk)

dzięki któremu 250 niewido- I

mych z całej Polski otrzymało j
zawód.

Uniwersytet Powszechny;
przy ul. Bandtkego dla niewi­
domych, kursy pisania i czyta­
nia systemem Brailla, cztery
zespoły muzyczne (jeden w i
Krakowie, trzy w wojewódz- ■
twie), szkoła podstawowa dla I

dorosłych w Krakowie, pre­
lekcje i wieczory literackie, ■
różnego rodzaju świadczenia |
tak pieniężne jak i rzeczowe .

— wszystko to zapisać należy ,

również na koncie Okręgu
PZN.

Krakowscy działacze PZN
przystąpili w tym roku do
zorganizowania biblioteki mó­
wionej. Dotychczas nagrali na

taśmy magnetofonowe treść
16 książek, które to taśmy wy­
pożyczają
członkom
gnetofony.
również na

ry „Przekroju”. (lov)

świetlicom oraz

posiadającym “a-
Ostatnio nagrali

taśmy dwa nume-

rozdaniem nagród i projekcja
wyróżnionych filmów.

W niedzielę o godz. 12 koncert

orkiestry dętej w Rynku Pod­
górskim oraz występ zespołu pie­
śni i tańca kopalni Bierut z ’a-
worzna na estradzie w Rynku Gł.

Godz. 16 występ zespołu rozryw­
kowego z Oświęcimia w Ryr.ku
Gł., hastępnie występ zespołu
mandolinistów z Tarnowa. Na

Nowym Kleparzu koncertuje or­
kiestra dęta o godz. 17 . W Rynku
Gł. o godz. 19 impreza pt. „Zie­
mia Krakowska w muzyce i tań­
cu” v/ wykonaniu zespołów re-

g onalnych WZSU. W programie
pieśni i tańce regionu żywieckie­
go, sądeckiego, podhalańskiego i

krakowskiego. W razie niepogo­
dy impreza odbędzie się o tej
samej porze w Hali Gwardii. W
Barbakanie o godż. 20.15 wystąpi
zespół estradowy z Tarnowa „Ose­
sek”. W Domu Żołnierza o gcdz.
20 i 22 iluzjon”. W ramach prze­
glądu archiwalnych filmów pol­
skich „Barbara Radziwiłłówna ’

z

I... Żelichowską, W. Zacharewi­
czem, J. Kurna.kowiczem.

Teatry
NA SOBOTĘ:

KLUB ZZK godz. 19.15 „Karto­
fel”. KAMERALNY 19.15 „Candi-
da”. ROZMAITOŚCI 15 „Kopciu*
szek”; 19.30 „Pułapka na myszy”.
RAPSODYCZNY 19.15 „Legenda”.
MUZYCZNY 19.15 „Księżniczka
czardasza”. GROTESKA 19.15 „Mę­
czeństwo Piotra Ohey’a”. KOLE­
JARZA 19 „Don Juan mimo wo­
li”. TEATR 38 — 20.15 „Ama­
deusz”. SŁOWACKIEGO — nie­
czynny.

UWAGA: W afiszach Teatr Lu­
dowy podaje, że grać będzie w

sobotę o godz. 19 „Bar wszystkich
świętych”, w swojej stałej siedzi­
bie. Natomiast Teatr Modrzejew­
skiej zapowiada gościnne występy
z „Romansem z wodewilu” o

godz. 18 właśnie w Teatrze Ludo­
wym. W przeprowadzonych w tej
sprawie rozmowach telefonicznych
oba Teatry podtrzymują swe zda­
nie. I bądź tu mądry.

NA NIEDZIELĘ:
SŁOWACKIEGO 19.15

dremu biada”. KLUB

„Łowcy głów”; 19.15
MODRZEJEWSKIEJ
mnie pragniesz”.
19.15 „U kresu dnia”. ROZMAITO­
ŚCI 11 „Czerwony Kapturek”;
19.15 „Jadzia wdowa”. LUDOWY
19 „Radość z odzyskanego śmiet­
nika”. RAPSODYCZNY 19.15 „Le­
genda”. GROTESKA 19.15 „Mę­
czeństwo Piotra Ohey’a”. KOLE­
JARZA 19 „Don Juan mimo wo­
li”. TEATR 38 — 20.15 „Ama­
deusz”.

• „Mą-
ZZK 15

„Kartofel”.
1-9.15 „Jaką

KAMERALNY

Notatnik krakowski
Gabinet Ochrony Pracy w

poniedziałek gcdz. 10 zwiedzanie

fabryki supertemasyny „Bonarka”
przy ul. Puszkar.-kiej 9 ped kier

dyr. mgr inż. S . Dudzińskiego.
sj: Zebranie naukowe czionków

.Stow.."Mllęśnl,kó>w,Dawnej Broni ,i
Barwy z referatem J. Wernera
pt. „kusza, jej typy 1 historia”

odbędzie się 29 bm. o godz. 18

przy pi. Szczepańskim 9.
# Nie ma spokoju na Dalekim

Wschodzie — to tytuł odczytu
red. J . Pelczarskiego w ponie­
działek o godz. 18.15 W KDK,
SDK organizuje też w poniedzia­
łek w świetlicy w Azorach spot­
kanie z Wł. Bodnickim, który
opowie o tym jak został pisarzem
i odczyta fragmenty swoich ksią­
żek.

ą. Przy ul. Grunwaldzkiej 5 w

niedzielę o godz. 10 przegląd ze­
społów teatralnych, lalkowych i

żywego słowa.
sjs Przy ul. Kopernika 40 odbę­

dzie się w poniedziałek o godz.
19 posiedzenie naukowe oddz.
Pol. Tow. Endokrynologicznego.
Prelegentami będą: doc. dr A.

Gębala, prof. dr J. Ackermann, dr
A. Konstantynowicz, lek. J. Wa­
łecki.

$ Odczyt red. A. Wasilewskiego
pt. „Anglia we mgle” odbędzie
się w poniedziałek o godz. 18.30 w

Rynku Gł. 9, II p.
-Je Okr. Przedsiębiorstwo Han­

dlu Opalem i Mat. Budowlanymi
zawiadamia, że wszystkie dziel­
nicowe biura opalowe rozpoczęły
już przyjmowanie wpłat na I rzut

zaopatrzenia ludności W opał na

sezon 1961/62.

Teżewtafa
NA SOBOTĘ:

Godz. 17.45 „Wujcio Adaś i Kaj-
tuś". 18.15 Dla dzieci 1 mlodz.

„Przyjaźń" 19.30 Dziennik. 20 „Pe­
gaz”. 20.30 „Droga do Yellow Sky”
— film amer. 22.10 Wiadomości,
22.15 „Serenady i romanse" — wi­
dowiska muzyczne.

NA NIEDZIELĘ:
Godz. 10 „Wesele z przygodami"

film fr. 11 .30 zawody motorowod­
ne. 13.55 „Niedzielna biesiada”.
14.55 „W krainie Dlsney’a". 15.45

„On i Ona”, telefarsa muzyczna
Gozdawy i Stępnia. 16.10 Progr.
film. 16.45 Zawody motocyklowe
o mistrzostwo świata (z CSRS).
19.45 Dziennik. 20.30 Progr. film.
21 „Praska Wiosna” koncert sym

foniczny.
UWAGA. Za ewentualne zmiany,

które W ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

"Kina
godz. 15.45, 18, 20.15

Yumy” (USA). —

13, 20 „Piotruś
WOLNOŚĆ

„Noc szpiegów”
SZTUKA 15.45, 18,

z pociągu” (poi.). —

WARSZAWA 16, 18, 20.15 „Witaj
smutku” (USA). APOLLO 18.30

„Festiwal filmów polskich”; 16

„Matka Joanna od Aniołów” (poi.) .

WRZOS (Zamojskiego 50)
20.15 „Portret Jennie”
MŁ. GWARDIA (Lubicz
17.30 i 19.45 „Szczęściarz
(poi.). KRAKUS (Al. Krasińsk. 18)
15.45, 18, 20.15 „Rosemarie wśród
milionerów” (NRF). ZUCH (Kro­
woderska 8) 17 i 19 „Milion” (fr.) .

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Chłopiec z Grenlandii” (duń.)
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45,
18, 20.15 „Gorączka w El Pao” (fr.).
KLEPARZ (Lubelska 27) 15.45, 18,
20.15 ..Dama kameliowa” (USA).
WISŁA (Gazowa 21) 16, 18, 20

„U progu ciemności” (ang.). MI­
NIATURKA (Franclszk. 1) 15 Progr.
dla'dzieci; 16, 17. „Świątynia Maj-
rlacka" i in.

mlwojażera” — SYGNAŁ

Strzel.) 20 „Wakacje z

ką” (szwedz.). CHEMIK (Borek
Fał.) 19 „Niezastąpiony kamerdy­
ner” (ang.) . DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48) 15.45 „Tajemnica szy­
fru” (rum.); 22.30 „Trędowata”
KULTURA (Rynek Gł. 27) 15.45, 18,
20.15 „Ich wielka miłość” (fr.). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30,
20 „Pułapka” (fr.). ROTUNDA

(Al. 3 -go Maja) 15 1 17 „Lek-
koduchy i dziewczyna” (radź.) .

TĘCZA (Praska 52) 17.30 i 19.30

„Szklana góra” (poi.) . ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka) 17 i 19 „Jeń­
cy króla mórz” (radź.) . STUDIO

(Smoleńsk 9) 15.45, 18 1 20 „Zezo­
wate szczęście” (poi.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45, 18. 20.15 „Kło­

poty z miłością” (NRD). MAŁA
SALA 15, 17; 19.15 „Francis, muł

który mówi” (USA). ŚWIATOWID
15.45, 18, 20.15 „Pies przy klawiatu­
rze” (węg.) . MAŁA SALA 15, 17,
19.15 „Niewinni czarodzieje” (poi.) .

AKTUALNOŚCI (PI.. Centralny)
15 Program dla dzieci; 16 „Opo­
wieść o Ołtarzu Mariackim” i in.;
17 i 19 „Zbuntowana orkiestra”

(hol.) . SFINKS (Majakowskiego 2)
16, 18, 20 „Dziewczyna z prowin­
cji” (USA). KOLOROWE — nie­
czynne. BALLADYNA ((Grębałów)
20 „Niezwykły świadek” (NRF).

NA NIEDZIELĘ:

UCIECHA 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

„15,10 do Yumy”. WANDA 10

11.15, 12.30 Progr. dla dzieci; 15.45,
18, 20 „Piotruś Pan”. SZTUKA 10,
12.15 „Róże dla prokuratora”
(NRF); 15.45, 18, 20.15 „Ludzie z

pociągu”. WARSZAWA 12.15, 16.
18, 20.15 „Witaj smutku”. APOLLO

10, 12.15, 15.45, 18 , 20.15 „Matka
Joanna od Aniołów”. WRZOS 10,
11.15, 12.30 Progr. dla dzieci; 15.45,
18, 20.15 „Portret Jennie”. MŁ.
GWARDIA 10, 12 „Kradzione nie

tuczy” (ang.); 15.15, 17.30, 19.45

„Szczęściarz Antoni”. KRAKUS

11, 12, 13 Progr. dla dzieci; 14.45,
17,

’ 19.15 „Rosemarie wśród milio­
nerów”. ZUCH 11, 15, 17 1 19 „Mi­
lion”. ISKIERKA 11, 12 Progr. dla
dzieci; 15.30, 17.45, 20 „Chłopiec
z Grenlandii”. WOLNOŚĆ 10, 12.15,
15.46, 18, 20.15 „Noc szpiegów”.
MELODIA 10, 12 „Świat milcze­
nia”; 15.45, 18, 20.15 „Gorączka w

El Pao”. KLEPARZ 10.30, 11.45, 13

UCIECHA

„15.10 Do
WANDA 15.45,
Pan” (USA).
18, 20.15

wł.).
„Ludzie

15.45,
(fr. -

20.15

15.45, 18,
(USA).

15) 15.15,
Antoni”

18, 20 „Przygoda ko-

(Ogr.
Moni-

Progr. dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

„Dama kameliowa". WISŁA 11, 13

„Gwiazdy na skrzydłach” (rądz.);
16, 18, 20 „U progu ciemności’.’.

MINIATURKA .

dla dzieci; 16 i
rlacka" i in.;
komiwojażera”.
„Wakacje z Moniką”. CHEMIK 15,
17, 19 „Niezastąpiony kamerdy­
ner”. KULTURA 11 Progr. dla

dzieci; 15.45, 18 . 20.15 „Ich wielka
miłość". MIKRO 10, 11.15, Pro­
gram dla dzieci; 15, 17.30, 20 „Pu­
łapka”. ROTUNDA 10 i 12 „Księ­
ga dżungli”; 15, 17 „Lekkodućhy
1 dziewczyna”. TĘCZA 15 Progr.
dla dzieci; 17.30 i 19.30 „Szklana
góra”. ZWIĄZKOWIEC 12 Prógr.
dla dzieci; 17 I 19 „Jeńcy króla
mórz”. ZDROWIE (Kobierzyn)
19.30 „Sny w szufladzie” (wł.) . ■—
STUDIO 10 1 12 „Uwaea! zaginął
chłopiec” (NRD); 15.45. 18, 20.15
„Zezowate szczęście”. DOM ŻOŁ­
NIERZA 16. 20, 22 „Barbara Ra­
dziwiłłówna”.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 10, 12.15 „Chłopl«e

z gutaperki” (radź.); 15.45, 18, 20.15

„Kłopoty z miłością”. MAŁA SA­
LA 15, 17, 19.15 „Francis, muł

który mówi”. ŚWIATOWID 10,
11.15, 12.30 Progr. dla dzieci; 15.45,
18, 20.15 „Pies przy klawiaturze”.
MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Nie­
winni czarodzieje”. AKTUALNO­
ŚCI 10, 11, 12. 13, 15 Progr. dla

dzieci; 16 „Opowieść . o Ołtarzu
Mariackim” 1 ln_; 17 1 19 „Zbunto­
wana orkiestra”. SFINKS 10, 11,
12 Progr. dla dzieci; 16, 19, 20

„Dziewczyna z prowincji”. KO­
LOROWE 15 Progr. dla dzieci; TT

1 19 „Bunt kapitana” (CSRS). —

BALLADYNA 17 1 19 „Niezwykły
świadek”.

Bysfawy — JHuiea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, pl.

Wolnica (godz. 9—15). HISTORY­
CZNE, św. Jana 12, „Zbiory z

dziejów m. Krakowa” (10—14). —

SUKIENNICE: ,,Galeria malarstwa

polsk. w . XVIII i XIX" (10—19).
SZOŁAYSKICH, PI. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie 1 rzeźb*
od w. XV—XVII” (10—10). —

CZARTORYSKICH, Ptjarsk* 1S,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (9—15). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (9—15). NARODO­
WE, Al. 3-go Maja 1, „Wystawa
przemysłu artyst. od XI do
XVIII w”; „Galeria polskiego ma­
larstwa od w. XIX”; „Średnio­
wieczne freski Jugosławii” (10—16).
SMOLEŃSK 9 „Militaria polskie
z lat 1815—1831”. ARCHEOLOGICZ­
NE, św. Jana 22 i Senacka 3

(10—13). MUZEUM LENINA, Topo­
lowa 5, „Plakat leninowski”

(10—18). KRzysztofory, Szcze­
pańska 2, „Międzynarod. wysta­
wa fotografii artyst.” (11—22).
STARA BOŻNICA, ul. Szeroka,
„Wystawa dziejów kultury i za­
głady 2ydów” (10—14).
TEKA JAGIELLOŃSKA,
kiewicza 22, „Z dziejów
Kosmosu" (9—14).

Hyiury
NA SOBOTĘ:

CHIRURG.: Kopernika
TERN.: Kopernika 17.
LOG.: Botaniczna 3. OKULlST.t
Nowa Huta. GRUŹLICZY dla ko­
biet: Skawińska 8; dla mężczyzn:
Zakrzówek.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel. 0-8. POGOT RATUNK.
tel. 0-9 . POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA nUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

NA NIEDZIELĘ:
CHIRURG.: Kopernika 40. IN­

TERN.: Kopernika 15. OKUŁIST.t

Kopernika 38. Pozostałe dyżury
bez zmian.

3pfebi
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:

Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lubici
7, Długa 88, Kościuszki 18,
skiego 27. Nowa Huta:
rzowska 18.

Scrófo
NA SOBOTĘ:

Godz. 20.00 Koncert Ork.
Z kraju i ze świata. 21.27 Kronika

sport. 21 .40 Piętnastka Radiowa.
22.00 Trzy po trzy. 22 .3© Zino
Francescatti — skrzypce. 23.20 Ork.
tan. 23.50 Wiadomości. 24 .00 Muzy­
ka tan.

NA NIEDZIELĘ:
9.40 Wiersze J. B. Ożoga. 10.20 Fę«

lieton. 10.35 Koncert rozrywkowy.
11.10 Nowela T. Capote’a. 11.4Ę Z

op. „Porgy and Bess”. 12 .05 Wia­
domości. 12.10 Muzyka rozrywko­
wa. 13.10 ,.Kronika Polaków”. 13.30
Maklakiewicz: Komuna Paryska.
13.50 Koncert życzeń. 15.00 Dla
dzieci słuch. 16.10 Aud. poetycka.
16.30 Koncert chopinowski. 17.90
Wiadomości. 17.05 Koresp. z za­
granicy. 17.15 „Podwieczorek przy
mikrofonie”. 18.45 Melodie roz­
rywkowe. 19.00 „Burzliwa noc”

słuch, wg Carragiale. 19.46 Rewia

piosenek. 20.25 Dziennik 21 kon­
cert

23.00

11, 12, 13, 15 Progr.
17 ..Świątynia Ma-

18 i . 20 „Priygod*
SYGNAŁ 20.1Ś

BIBLIO.
Al. Mio

poznani*

21. IN-
NEURO-

Pstrow-

KOcmy-

PR. 21 .06

22.3Ó Wiadomości sport.
Tysiąc taktów rytmu.

„„„„„ . 546-78 sekretarz odp. 580-98, dział miejski 1 Nowej Huty 819-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wlślna 2, II P- TEŁ EFONY: r«d- ‘”, 40-ze«rnia H-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „prasa" Kraków, uL Wiślna 2, tel. 558-R, 588-61, 595-ta.

542-53. Poza tym centrala 23560-84 łączy na numery wewnętrzne. 22-sekret i ,
• Prenumeratą przyjmują: urzędy pocztowe nadawczo-oddawcze (posiadające doręczycieli) oraz delegatury I oddziały



Mistrzowskie mecze krakowskich ligowców
Atak' Ćracovii

Bezrobotny
olimpijczyk

przeegzaminuje Szpik

przed meczem w

♦ Wisła gra z Legia
• Garbarnia bez Browarskiego

Csma, e<— kolejka spotkań piłkarskich o mistrzostwo
I ligi będzie miała psychologiczne znaczenie zarówno dla
Oracorii, jak 1 dla Wisły. Obydwie krakowskie jedenast­
ki czekają trudne mecze z Polonią Bytom i Legią War­
szawa, po których mogą ewentualnie stracić kontakt ze

irodkową strefą tabeli mistrzowskiej.
Cały problem tkwi ponadto w tym, że biało-czerwoni

mhżtó dobrej prasy stracili pechowo kilka punktów, a co­
raz wyższa forma defensy wy wiślackiej nie idzie w pa­
rze z postępami napastników.

KASOWY PRZECIWNIK

Jak już wspomnieliśmy Craco-
via gości u siebie Polonię. Byto-
mianie zaliczają się do kasowych
przeciwników, ponieważ reprezen­
tują ładny styl gry, który zyskał
sobie uznanie na wszystkich boi­
skach krajowych. Warto też do­
dać, -że w Polonii występuje ple­
jada znanych zawodników z aktu­
alnymi reprezentantami Polski:

Szymkowiakiem w bramce, Grze­
gorczykiem w pomocy oraz Liber­
dą w ataku.

— Uważnie obserwujcie formę
Grzegorczyka i Liberdy — powie­
dział nam spotkany w Zabrzu na

meczu Górnika z Wisłą, kapitan
związkowy' PZPN — Cz. Krug.
Obaj nie pogodzili się bowiem
z faktem, że pominąłem ich w

składzie przeciwko drużynie ZSRR
i będą ehcieli zagrać jak najle­
piej.

EGZAMIN SZYMKOWIAKA

Niemniej pierwszeństwo.w jede­
nastce bytomskiej należy oddać

Szymko- .- l-kowi i na niego zwró­
cone będą oczy wszystkich wi­
dzów rra stadionie przy al. Pusz-

------ <-- ----

Kłopoty
Brytyjczyków
Cd kilku lat księgowi brytyj­

skich klubów piłkarskich no­
tują z roku na rok coraz

mniejsze wpływy kasowe. Sta­
le zmniejsza się ilość widzów

Zasiadających na stadionach.

Managerowie klubów ekstra­
klasy głowią się nad tym, jak
rapobiec malejącej pop ul arno-

śei fufóólui Znany impresario
Bernard Wooley proponuje,
aby podczas przerwy meczu

odbywały się występy kabare­
towe oraz aby na wszystkich
stadionach zainstalować bary
i kawiarnie.

W jakże szczęśliwym położe­
niu w porównaniu z Brytyj­
czykami są kierownicy naszych
klubów ligowych. Co prawda
i oni narzekają na malejącą
ilość widzów na meczach, lecz
n nas żeby zapobiec temu zja­
wisku wystarczy podnieść je­
dynie poziom gry.

kina. Pojedynek reprezentacyjne­
go bramkarza przed zbliżającym
się meczem z Jugosławią z lotnym
atakiem biało-czerwonych zapo­
wiada się interesująco. Trzeba tu.

bowiem dodać, że trójka obroń­
ców Polonii, nie reprezentuje tej
klasy co bramkarz, pomoc czy
też atak. Tym bardziej, że trener

Drapiński po . kontuzji Pierzyny
ma poważne kłopoty z obsadze­
niem pozycji stopera.

PO POCHWAŁACH

POKONANYCH

Cracovia przegrała w Opolu 1:2,
ale niemniej nasłuchaliśmy się o

niej wielu pochwał od nie sko­
rych do gratulacji fachowców ze

Śląska. Wszystko to dobre na o-

,tarcie, łez, ale my upominamy się
o zdobywanie punktów.

Zwyżkująca forma Konopelskie-
go, Jarczyka, Fraska i Hausnera

tylko częściowo napawa nas opty­
mizmem. W niedzielę oczekujemy
skutecznej gry wszystkich zawod­
ników począwszy od Michny W
bramce a skończywszy na lewo­
skrzydło wym Kowaliku.

WISŁA W STOLICY

Piłkarze Wisły nie mogą zna­
leźć uznania w oczach sędziów, cze­
go dowodem chociażby ostatni
mecz w Zabrzu, kiedy przy stanie
1:0 zaistniała sytuacja na uzyska­
nie przez krakowian wyrównania.
Byłaby to sensacja, bowiem gospo-
dąrzip .są bezwzględnią na jJą®pi w

ekstraklasie. Niestety skońćźyło śię
na 6:3 i w niedzielę Wisła stoi

przed kolejną ciężką próbą. Mecz
z Legią to nie przelewki, mimo żą
głośno się mówi o szczęściu kra­
kowian do Stadionu Wojska Pol­
skiego.

Coraz lepsza gra obrony ‘i’ po-"
mocy nie da je gwarancji wywie­
zienia punktów z Warszawy. Atak

Wisły gra bowiem katastrofalnie
słabo Podział punktów przyjęli­
byśmy z „otwartymi rękami”. Po­
trzeba jednak do tego, nią tylko
ambitnej postawy, leez również
łutu szczęścia.

W pozostałych spotkaniach eks­
traklasy grają: ŁKS — Lecłva. Po­
lonia Bydgoszcz — Ruch, Górnżk
— Lech. Stal Mielec — Zawisza i
Sial Sosnowiec r- Odra.

GARBARNIA

BEZ BROWARSKIEGO!

W II lidze już dzisiaj Garbarnia

zmierzy się z Bałtykiem z Gdyni.
Teoretycznie - krakowianie powin­
ni cdnieść łaiWe zwycięstwo, ale

It

przestrzegamy przed zbytnim op­
tymizmem.

r- Nie mogę grać w sobotę —

powiedział nam Browarski. —

Przeć pńroma dniami, PZPN o-

.trzymał bowiem wiadomość, z

NRD, jakobym podczas ostatniego
naszego tournee został wyrzucony
z boiska w meczu z v’ortschritt”,
Oczywiście • fakt ten nie miał

miejsca, ale do czasu wyjłśrręnia
sprawy muszę, patrzyć- nargrę ko-

lęgów ; z... wysokości, trybuny.
Drugi zespół' krakowski -.

— Wa-

wel, wyjeżdża do Lipin, gdzie
zmierzy się z- Naprzodem' Mecz

nadzwyczaj trudny i na jego re­
zultat oczekiwać będziemy z nie­
cierpliwością. Natomiast Unia Tar­
nów gości, na. własnym boisku

Gwardię Warszawa, która pragnie
zrehabilitować się za ostatnią po­
rażkę z Garbarnią. Czy gospodarze
są beż szans w tym meczu? —

chyba nie.
W pozostałych spotkaniach zmie­

rzą, się: Legia Krosno — Urna Ra­
cibórz, Śląsk — Arkonia. Arka —

Polonia W-wa, Calisia — Stal Rze­
szów. Piast' — LubJinanke oraz

Pogoń - Olimpia. (FRAŃ)

Siatkarze kończą
mistrzowskie boje

Jak już informowaliśmy dziś
i jutro odbędzie się w hali Ko­
rony w Krakowie atrakcyjny tur­
niej o mistrzostwo I ligi siatkówki

mężczyzn, stanowiący ostatnią ko­
lejkę tegorocznych rqz.gr.ywek. Ter­
minarz mistrzostw został tak dla
krakowskich sympatyków siatków­
ki nieszczęśliwie ułożony, że siat­
karzy ekstraklasy widzieliśmy do­
tychczas tylko . raz w inauguracyj­
nej kolejce spotkań, Toteż m-»my
teraz okazję zobaczenia dwóch

najlepszych polskich zespołów —

wielokrotnych mistrzów kraju —

AZS AWF z Warszawy i ubiegło­
rocznych wicemistrzów — Górnika
Katowice. Zespoły te znajdują się
zresztą w tym roku także na cze­
le ekstraklasy i spotkania krako­
wskie przypieczęlu >. już .yiko. ich

pierwsze (AZS AWF) c»y drugie
(Górnik) rniejrea w tabeli. W?rtó

więc zobaczyć teh interesujący
pojedynek.

i
Mistrz olimpijski z

Rzymu w biegu mara­
tońskim — Abisyńczyk
Bi kil a Abebe na trasie

biegu, który przyniósł
mu złoty medal. Zdjęcie
do wiadomości poniżej.

FoL CAF

Olbrzymi entuzjazm zapanował
w Addis Abebie, kiedy nadeszła
wiadomość o zdobyciu w Rzymie
przez Abisyńczyka Bikili Abebe

złotego medalu w najbardziej kla­
sycznej konkurencji olimpijskiej
— biegu maratońskim. Abebe, któ­
ry był wówczas zawodowym żoł­
nierzem gwardii- cesarskiej, po
triumfalnym powrocie do ojczyz­
ny, został awansowany do stopnia
kaprala. Ale niedługo po Olimpia­
dzie doszło do puczu, w którym
niepoślednią rolę odegrała właśnie

gwardia cesarska. Po stłumieniu
zamachu dowódców gwardii stra­
cono a żołnierzy i podoficerów
zdemobilizowano. Bikila został

bezrobotnym. Jak podają zachod­
nie agencje prasowe informacje
o zatrudnieniu Abeby przez jedno
z przedsiębiorstw handlowych o-

każały się nieścisłe. Pozostaje on

.. yr,_ j5,ardzpA,euężk:iej ^sytuacji
ni^teriaj n ej* utrzy nw jąc jji-ą wraz

z rodzin^ tylko dzięki pomocy
przyjaciół.

Wiadomości lekkoatletyczne
Do Polskiego Związku Lekkiej Atletyki przyszedł list z Nowego

Jorku. Amerykanie zawiadamiają, że zaakceptowany został termin

międzypaństwowego meczu lekkoatletycznego Polska —USA, który
odbędzie się w dnia eh 25—30 lipca w Warszawie.

Przed kilkoma dniami podczas mityngu lekkoatletycznego w Lon­
dynie kontuzjowany został nasz najlepszy .biegacz, Zdzisław Krzy-
szkówiak. Jak się okazało po powrocie, dolegliwość jest niegreżna.

Na jakich dystamaeh wystartują nasi biegacze podczas Memoriału
Janusza Kusoeińskiego 17—18 czerwca w Warszawie?

Czołowa czwórka — Krzyszkowiak. Zimny, Chromik, Ożóg oraz

kilku młodych biegaczy jak Mathias, Owczarek wystartuje w bie­
gu głównym na 3 tys. m — powiedział trener Kępka. — Na 1.500 m

pobiegną Orywał,. Lewandowski. Jochman. Boguszewicz. Baran bę­
dzie oszczędzał swe siły na późniejsze starty.

Na kortach Cracovil
bez niespodzianek

Wczoraj na kortach Cracovii

rozgrywano dalsze gry elimina­
cyjne w ramach ogólnopolskiego
turnieju o Puchar dr W. Szembe-
ka. Miejsca w ćwierćfinale gry
pojedynczej panów zapewnili już
sobie Zarębski (Bud. Radom) po
zwycięstwie nad Wojtczakiem (Fa-
blok Chrzanów) 7:5, 6:1, oraz Or­
likowski (Baildon) po wygraniu ż

Mikołajczykiem (Okocim Brzesko)
6:1, 6:1.

Najciekawszy pojedynek stoczyli
w piątek Gasi-órek (Warta) z No­
wakiem (Nadwiśian), w którym
krakowianin po zaciętej walce w i

każdym gemie przegrał 2:6. 2:6. Na

najwyższym poziomie siało spot­
kanie Zennegga (Baildon) z Ko-
walczewskim (S-parta W-wa). Ka-
towiczanin odniósł zwycięstwo po
ciężkiej, trzechsetowej walce 2:6,
6:3, 7:5..

A oto pozostałe wyniki (gra po­
jedyncza mężczyzn): Radzło (Legia
W-wa) — Nalepa (AKS Chorzów)
6:1, 8:6, Faruzeł - (O) — Waycja
(niesrt.) 6:1,.6:0, Kalita (Resovia).—

Lutkowski (Warszawianka) <:2, 3:6,
6:3, Tymowski (Sp. W-wa) — Wa-
wrowski (Cr) 7:5, 6:1, Filipek
(Broń), — Słomski (Broń) 6:1, 7:9,
6:2, Zółkoś (Legia Krosno) — My-
lius1 (Polonia W-wa) 6:2, 6:3, Gą-
siorek (Warta) — Kosiorowski

(Resovia) 6:3, 6:2.

Gra pojedyncza kobiet: Dańda
(Cr.), — Rogowska (Olsza) 7:5, 6:2,
Zięba (Fablok Chrzanów) — Ho-
locher (Nadw.) 6:9, 6:2.

Gra podwójna mężczyzn: Nowak,
Sta&ikows.łd (Nadw.) — Kalita, Ko-
siorówsfci (Resovia) 8rl, 6:4, Ry-
barczyk, Lutkowski (W-wianka) —

§ W TELtGRAf iCINTM '
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WARSZAWA. Skład polskich
pięściarzy na tegoroczne mistrzo­
stwa Europy w P.rzdd’
stawia ślę hiśtę|jująeÓ (W kolej­
ności wag): Olećft, GuirriaAi Ku­
lesza. Kaim lub Szczepański^ Ka­
sprzyk, Knut, Kućmierz, Walasek,
Józefowicz, Gugniewicz. Polska

ekipa odleci do Belgradu -specjal­
nym samolotem w środę 31 bm.

ŚOFIA. Rozpoczął, się tu między­
narodowy mityng .lekkoatletyczny,
w którym startują mi in. zawod­
nicy polscy. Chromik- wygrał bieg
na 3 km .w czasie 8.12,6 min., a

Walaskowa zwyciężyła na 490 m

— 58.3 sek. Bieg na 100 m kobiet

wygrała If.dna* (ZSRR) 11,6 sek.,
a w' rzucie młotem triumfował

Węgier — Zsivotsky — 64,67 m.

BRNO. W dalszym ciągu mię­
dzynarodowego turnieju rugby o

„Puchar Pokoju” Polska przegra­
ła z CSRS 3:11.

POZNAŃ, Pierwszy etap wyści­
gu kolarskiego-Poznań — Koszalin

na trasie Poznań — Wałcz wygrał
Schulz (NRD), przejeżdżając trasę

długości 152 km w 3:54.55 godz.

Gąsiorek (Warta), Orlikowska

(Baildon) 2:6, 1:6.

Dziś o godzinie 15 dalszy ciąg
turnieju a finałowe gry odbędą
się w niedzielę o godz. 10.

—©—
Wielki zlot

turystów kolejarzy
Z inicjatywy prezydium Federa­

cji KKS „Kolejarz” Zarządu
Głównego ZZK i kierownictwa re­
sor iu komunikacji w dniach od >

do 2t lipca br. zostanie zorganizo­
wany III Międzynarodowy Zlot

Turystów Kblejarey w Rucianem.

Zlot urządzany jest dla uczcze­
nia lOW-lec.a istnienią~’ Państwa

Polskiego pod hasłem „1000 drużyn
na l1W0-lecie” i ma na celu upo­
wszechnienie turystyki wśród ko­
lejarzy oraz zapoznanie ićh * pię­
knem prastarych ziem polskich
Warmii i Mazur.

Na całość Zlotu złożą się: wę­
drówki turystyczne obejmujące
kajakarstwo, turystykę pieszą, ko­
larską, motorową, autostopową,
samochodową, autokarową i wa­
gonowy oraz Centralny Biwak Zlo­
towy na Kanaliku nad jeziorem
Nidzkim w Rucianem w dniach
21, 22, i 23 lipca br.

W Zlocie będą uczestniczyć dru­
żyny kolejarzy z całej Polski- w

liczbie około 4000 osób oraz dru­
żyny kolejarzy z państw demokra­
cji ludowych. W Zlocie mogą
również brać udział nieko-lejarze-
sympatycy i współpracownicy or­
ganizacji kolejarskich. Drużyny u-

czestniczące w Zlocie powinny się
składać z 5—10 osób.

Stroną organizacyjną Zlotu zaj­
muje się Zarząd Okręgu ZZK 1

Dyrekcja OKP w Olsztynie, (w)
-----

Dokąd pójdiiemy?

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17,30 Boisko Garbarni!

G arbarnia—Bałtyk
(O mistrzostwo II ligi)

Godz. 17,30 Stadion Hutnika;
Hutnik N. Huta — Wanda

(O mistrzostwo ligi okręgowoj)
TENIS

Godz. 15 Korty Cracovil:

Ogólnopolski turniej
o Puchar dr W. Szembeka

KOLARSTWO

Godz. 17 Tor CraeovH:
Szczecin — Wrocław — Bydgoszeo

— Kalisz — Kraków

(Zawody o Puchar Miast)
SIATKÓWKA

Godz. 18 Hala Korony;
Korona — Sparta Warszawa

Górnik Katowice — AZS AWF

(O mistrzostwo I ligi)
DŻUDO

— Zgadzam się z mr. Wilderem, doktorze Hux-
table! Postąpiłby pan znacznie rozsądniej, radząc
się mnie. Skoro jednak zaufał pan panu Sherlocko-
Wi Holmesowi, byłoby oczywistym absurdem nie
Skorzystać z jego usług. .Nie ma mowy o żadnej
gospodzie, mr. Holmesl Będzie mi bardzo miło,

jeśli zechce pan zatrzymać się u mnie w Holder-
nesse Hall. ...

— Dziękuję Waszej Wysokości. Z.uwagi jednak
na prowadzone przeze mnie dochodzenie lepiej bę­
dzie pozostać na miejscu tajemniczego wypadku.

— Jak pan uważa, mr. Holmes. Naturalnie obaj
z Wilderem udzielimy panu wszelkich informacji.

— Najprawdopodobniej będę się jeszcze musiał
ż panem zobaczyć — odpowiedział Holmes. Teraz,
mam tylko jedno pytanie: — Czy znalazł pan ja­
kieś wyjaśnienie tajemniczego zniknięcia pańskie­
go syna?

— Nie, sir! Nie! .

Proszę mi zatem wybaczyć, jeśli dotknę ja-
Rięhś bolesnych dla pana spraw. Niestety nie mam

innego wyjścia. Czy przypuszcza pan, iż księżna
mą coś wspólnego z tą historią?

Potężny minister wyraźnie się zawahał.
— Nie podejrzewam — odrzekł wreszcie.
— Istnieje inne, bardzo proste wyjaśnienie.

Dziecko mogło zostać porwane dla uzyskania o-

kupu. Czy nikt nie zgłaszał się do pana z tego ro­
dzaju żądaniem?

— Nie, sir.
t— Jeszcze jedno pytanie Wasza /Wysokość. O

ile dobrze zrozumiałem, napisał pan do syna list
w dniu, w którym nastąpił wypadek.

— Nie! Pisałem dzień przedtem.
— /Tak jest! Ale chłopiec otrzymał go właśnie

w tym dniu.
— Tak.

■—Cży w pańskim liście znajdowało się eoś,
mogłoby wytrącić go z równowagi lub skłonić do
takiego kroku?
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— Nie, sir! Z pewnością nie.
— Czy list wysłał, pan osobiście?
Do rozmowy wtrącił się sekretarz, uprzedzając

Odpowiedź księcia. W głosie jego brzmiała nuta

irytacji.
— Jego Wysokość nie ma zwyczaju nadawania

listów osobiście. List ten leżał z innymi na stole
w gabinecie. Ja sam włożyłem je do worka poczto­
wego,

— Czy pan jest pewny, iż znajdował się on mie­
dzy innymi listami?

— Tak! Widziałem go.
— Ile listów napisał książę tego dnia?
— 20 lub 30. Prowadzę rozległą korespondencje.

Ale chyba nie ma to związku ze sprawą?
— Niezupełnie — odparł Holmes.
— Ze swej strony — ciągnął dalej książę — po­

leciłem policji by zwróciła uwagę na Francję po­
łudniową. Jak już panu wspomniałem, nie wie­
rzę, by księżna ośmieliła się na tak zuchwały czyn.
Chłopieć miał jednak na wiele spraw niewłaściwy
pogląd. Nie jest więc wykluczone, iż uciekł do niej
z pomocą tego Niemca. A teraz, doktorze Huxtable,
odjedziemy już ehyba z powrotem do Hall?

Holmes, jak zauważyłem, miał jeszcze chęć na

dalsze pytania, jednak sposób zachowania się ary­
stokraty zapowiadał koniec wywiadu. Książę wi­

A. Conan Doyle 5) docznie starał się uciąć dalszą dyskusję. Było ja­
sne, iż jego arystokratycznej naturze rozmowa na

temat intymnych spraw rodzinnych sprawiała nie­
przezwyciężoną wprost przykrość. Obawiał się je­
szcze czego innego. Każde nowe pytanie mogło
rzucić snop światła na niektóre tajniki książęcego
życia, dyskretnie pozostającego w cieniu.

.Skoro tylko dygnitarz wraz ze swym sekretarzem
odjechali, mój przyjaciel z właściwą mu energią
rozpoczął dochodzenia.

Pokój chłopca poddany został nadzwyczaj do­
kładnym oględzinom. Bez rezultatu. Jedno wszak­
że nie budziło wątpliwości: chłopiec mógł uciec
jedynie przez okno. Również w pokoju nauczycie­
la niemieckiego nie znaleziono żadnych śladów.
Dopiero po wychyleniu Się przez okno ujrzeliśmy
w świetle latarni głębokie odciski stóp na traw­
niku. Te zagłębienia na krótko przystrzyżonej zie­
lonej trawie stanowiły jedyne rzeczowe dowody
niezrozumiałej i tajemniczej nocnej ucieczki.

Sherlock Holmes wyszedł na samotny spacer.
Wrócił po godzinie 11-tej. Przyniósł wielką mapę
wojskową całej okolicy. Rozłożył ją na łóżku, o-

strożnie ustawił lampę i pilnie począł studiować.
Zapalił fajkę i od czasu do czasu wskazywał dy­
miącym ustnikiem interesujące go obiekty.

— Tak, Watsonie! To jest godna sprawa! — po­
wiedział. — Posiada ona kilka rzeczywiście cie­
kawych punktów. Dobrze będzie, jeśli na wstępie
dochodzenia zapoznasz się z topografią okolicy.
Może to nam się bardzo przydać!

Spójrz na mapę. Ten . ciemny prostokąt — to

szkolą. Wbij w to miejsce szpilkę. Widzisz linię
przechodząc obok? To szosa. Biegnie ze wschodu
na zachód koło szkoły. Ani w jednym ani w dru­
gim kierunku nie ma żadnej bocznej drogi. Jeśli
więc dwaj uciekinierzy poszli drogą, to tyiko
szosą. .

- i
—. Tak jest.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Go<Jr.. 18 Hals Wisły:
Drużynowe mistrzostwa Eolski

JuirQ
PIŁKA NOŻNA

Godz. Boisko CraeorlU
Cr&eoTi-a — Polonia Bytom

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 11 Boisko Podgórza:

Kabel — Wieliczanka

Godz. 11. Boisko Wisły:
Wiała Ib — Beskid

Godz. 17 .30 Boisko Płaszowianki:
Płaszowianka — Prokocim

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
Godz. 10 Boisko Cracovii^

Craeoria Wisła

(O mistrzostwo juniorów)
ŻUŻEL

Godz. 17 Tor Wandy;
Małopolska — Pomorze

(O Puchar Polski)
SIATKÓWKA

Godz. 10 Hala Korony;
Korona — AZS AWF

Górnik — Sparta
(O mistrzostwo I'ligi)

TENIS

Godz. 10 Korty Craeoviłs

Ogólnopolski turniej
• Puchar dr W. Szembeka

KOLARSTWO

Godz. 10 Stadion Korony;
Start do wyścigu szosowego

o mistrzostwo Krakowa

DŻUDO
Godz. 11 Hala WiFły;

< Drużynowe mistrzostwa Polski


